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W. odległQSci 50 ·km .. · od . Pusan :~!~~~~~~~;~-„:~~~~~~;=!~~~!~~~~~~~~~~ 
zna1·duJ·!a . sie oddziały pancerne koreańskie1· Armii : Ludowe1· ,, . ;r~z~t:~!a~ię ~::!~:::;::z!~dy~:!~~k ~sX'.ec~!~~~:j· s;it~~f~1{ k~~~'r:: 

91 'f . stwierdził na wstępie, ze delegat kh· nych członkow Rady Bezp1eczenstwa, 

B k · t ' b A k ' ~ • • b ki l.."U.omin~angO\ysk?e~ - Tsiang nie którzy usiłowali dowieść, że Tiiang ezs u eczne pro y mery anow ZOrAan1.zowan1a o ron,y reprezen~UJe Chin l Jako osob:i pr~- może brać udział w obradach. w 
, . , . ,":'ą,tna me ma prawa uczestmczerua s rawie te· odb •ł · ł · · 

WASZYNGTON (PAP). - Ogło- d~ały ameryka.ńskilej piechoty mor- W toku SWYCh działań Armia Lu- całej Korei Południowej. Tery~o,ium •w pracach Rady Bezpieczeńst•va. Wo P . ~ ~ 0 .się g . osowa~Je, 
gzotiy w Tokio komunikat sztabu s:ldej, które ; Uczestniczyły w wojnie dowa wyzwoliła 12 milionów_ Ko· to obejmuje ~ 'prowincje •1(78 pówfa bee tego przewodniczący Rady Bez- w kt.or~m 3 delegacJe. ~łosowa.ly za 
Mac Arthura stwierdza, że „wojska przeciwko Japonii. reańczyJców, ezyll '75 procent całej tarni, stolice; Seul i 53 inne miasta. p!eczcństwa, kierując się lasadami usumę~i~m delegata kh~1 ku~mintan-
amerykańskie i południowo-koreań- ludn~ ltorei Południowej. Wyzwo Seul został wy.zwolon:v. w trzecim Karty ONZ, postanowił wykluczyć gowskieJ z Rady Bezp1eczenstwa, a 
skie cofnęły się na. z góry upatrzone BILANS DZIAŁA:tę lone terytorlum obejmuje obszar dniu walk przeciwko a~esorom ame Tsianga z Rady. 7 - wypowiedziało się przeciwko 
pozycje, by przeprowadzić przegru- KOREAŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ Sł.600 km. kw„ czyli około 58 proc. rykańskim. · · · W obronie przedstawiciela zbank- temu. 
powa.nia sil". 

Wojska północno ~ koreańskie wy PEKIN (PAP). - Agencja No-
wierają. w dalszym ciągu silny nacisk wych Chin, reasumując wyniki dzia 
w rejonie Czindżn w swym natarci łań koreańitkiej Armid Ludowej' 
w kierunku portu Pusan. stwierd~, że armia ta w toku walk 

LONDYN (PAP). - Korespondent przedwko imperialistom amerykań 
agencji Reutera donosi,. że północno- skim w ciącu miesiąca, od 25 czerw 
koreański oddział pancerny de>tarł ca do 25 lipca, rozbiła. dOS'Zczętnie 
w dniu 1 sierpnia rano do okolic dwudziestą piątą dywizję vm ar­
mias.ta Ma.san, położonego około 50 mii amerykańskiej ~ około 50 ty­
km na wschód od P,Ortu Pusan. sięcy wojsk madonetkowego Tzl\du 

Wojska północno · _ koreańskie za- LI Syn Mana. 
Jęły miejscowość Hyopczon ~25 km. I Niedobit>K.i wojslk lisynmanowskich 
na poludn'iowy wschód od KoCrLai1). I liczą obecnie niewiele ponad 40 tys. 

Do Korei pr.zybyły świeże posibk<i żołnienzy, a korpus policji i żandar 
ize Stanów Zjednocwnych oraz od· merii - około 10 tys. ludzi. 

Leopold abdykuje na rzecz księcia Baldwina 

Potężne manifestacje w Brukseli 
Zdrada prowicow~ch przywódców socjalistycznych 

BRUKSELA (PAP). - Strajk re- postulatów ekonom.ic.znych kla~y ro 
neralny, który ogamą.ł przeszło 700 botnicrz.ej. 
tys. robotników - trwa. Strajkują,- W dniu 1 sierpnia rzakomunlko­
c:v domaga.ją się bezwarunkowej ab· wano, że Leopold ponął decyzję 
dykacji Leopolda oraz przyjęcia źą,· tymczasowego przekazania. upraw­
dall, dotyczących poprawy warun· nień królewskich następcy tronu -
ków pracy i podniesienia płac. Baldwinowi, 

W wyniku ~kulisowych machi- Takie roowJązanie sprawy jest raz 
nacji, pra.wicow1 SQCjaliści - wbrew wiąrzaniem połow:i<:!Zlllym i nie tylko 
int,eresom i żądaniom strajkujących nie przesądu .sprawy monarchiii, 
ro potników - agodzili . Slię na kom- ale nie kończy nawet dc.:finitywnie 
p1'0misoVl'.e ~łatwlenie problemu sprawy Leopolda. . 
królewskiego i na odroczenie na I DemoostraeiJe kwaJ!l-. W Bełrii na. 
czl;ls nieokreślony rozstrrz.ygnięoia dal panuje stan napięcia. 

Yłspani.aly bilans Czynu Lipcowego 
- ba~ą do_ wypełnienia 8-letniego Planu 

R obotnicy Pl!Zemysłu bawełniane· 
go na terenie Łodzi przysporzy. 

li Państwu, w. ramach Czynu Lipco· 
wego, 194 miliony złotych, wygospo 
darowane dzięki podniesieniu ilości 
i jakości produkcji, w.zmożeniu o· 
l!Zczędnoś.ci surowców i artykułów 
rion1ocniczych, podniesieniu wydajno­
lci praey ludzi i mas~yn. 

Pracownicy przemysłu welnjanego 
dali ponad 67 milionów złotych, prze 
mysłu dziewiarsikiego około 42 miln. 
złotych, przemysłu odzieżowego po· 
nad 184 miliony .złotych. Robot·ni­
cy przemysłu jedwabniczo-galanteryj 
ne.go i tkanin technicznych przyspo­
rzyli naszej gospodarce ponad 26 mi 
Eonów złotych. Metalowcy i i·obotni­
cy przemysłu elektrotechnicznego da 
li około 160 milionów złotych, a bu· 
dowlarze 26 milionów · zł. 

Cyfry imponujące. Cyfry, za któ­
rymi kryje się wspaniały entuzjazm 
łódzkiej klasy robotniczej, zorgani· 
zowany wysiłek, podjęty dla uczcze­
nia wielkiego śwj.ęta. Odrodzenia na­
szej Ojczyzny. Wysiłf:k ten wynżał 
się w postaci przekraczania ustalo­
nych norm, walki o jak najwyższy od 
setek primy, o w7lmocnienie dyscy· 
pliny pracy, o pełne wyko1•zystanie 
maszyn, o czas. 

W szukaniu nowych di•óg, wiodą· 
cych do os1ągnięcia lepszych wyni· 
ków, usuwaniu tego, co staTe, co ha· 
muje rozwój i -postęp. 

Czyn Lipcowy jest jeszcze jednym 
dowodem, że polska klasa robotnicza 
zdolna jest do wielkiej i ofiarnej pra 
cy w walce o swe szczęście, w walce 
o pokój. 

W spaniały bila.ns Czynu !Ji.pcowe· 
go 1·obotników Łodzi ma specjalne, 
głębokie znaczenie w chwili obecnej, 
w chwili zat\'!ierdzenia przez V Ple· 
num zał<Yi;eń 6-letniego Planu budo· 
wy podstaw socjalizmu w Polsce. 

Bogaty pl«>n ~obowi:izań, podję­
tych d1a uczczenia 2Z Lipca świadczy 
niezlbioie o tym, ie w przemyśle na· 
szym drzemią ogromne rezerwy i m~ 
żliwości produkcyjne, które można l 
trzeba -.vykorzyS'ltać. i na tej podsta· 
wie zmobilizować masy do i·ealizacji 
wspan!ałego planu budownictwa pod 
etaw socjalizmu - Planu 6-letniego. 
C~yn Li:PC<>WY ~dz~ ujawnił te n~o 

tliwośei, :;m;yczynił się do wykryc1!l 
ncwych r ezerw, któ1·e zostaną zmob1· 
lizowane dla i·ealizacji Planu 6·let· 
niego. Podejmując Czy~ Lipc<>'?Y• 
walcząc o jego wykonanie, robotnicy 
położyli podwaliny pod jego realiu.­
cję. 

Poszukiwania nowych źródeł pod­
niesienia ilości i jakości produkcji, 
zwiększenia oszc·zędności dop1·owadzi 
ły do z1·ewidowania dotycaczaso­
wych Jl'lanów produkcyjnych, utoro· 
wały drogę postępowi techniic,;nc..­
mu, W ZPB im. ,1 Maja, w ZPB im. 
Dubois, w ZPB im. Stalina, i inny(!b 
zakładach, przeszli robotnicy na ob-. 
sługę Wiiększej ilości 1naszyn. W ZPB 
im. Wiosny Ludów, dzięki sprawniej 
szej organizacji :pracy, wykorzystano 
w · peitli .park maszynowy, likwidując 
postoje. W ZPB im. Hą.nki Sawickiej 
dzięki planowemu rozwojowi ucjona 
lizacji i nowatorstwa obniżono znacz 
nie koszty wfag.µ.e. Prządki, tkacże, 
majstrowie podnos.ili wydajność sw~ 
pr.acy, ulepszali · jakość, zwiększali 
oszczędność, przysparzali Państwu 
ogi·cmme dodatkowe wartości. 

Na podstawie ich os;ią.gnięć Yr dzie 
dzinie w111rostt,i wydajności pracy, 
nastąpić musi zorganizow~a w 
~a.łym przemyśle walka o obniżenie 
kosztów własnych, a tym · samym o 
obniżenie cen artykułów szerokiegq 
spożycia, o wzrost zarobków. 

Przyśpieszenie-· obiegu środków o· 
brotowych, którego inicjatywę pod· 
jęły ZPB im. Stallaa · ~oli także · 
na uruchomienie ogromnych rezerw, 
które już wyrażają się poważnymi 
sumami w realizacji Czynu Lipco· 
w ego. 

Czy.n Lipco\v.y przyniósł i·ównież 
klasie robotniczej wiele nowych pla­
cówek socjalnych, żłobków, p1·zed· 
szkoli, stacji opieki nad matką i 
dzieekiem, urządzeń higienicznych -
przyczynia.jąe się do podniesienia 
st<>py życi<>wej, poziomu bytu i ży. 
cia kulturalnego mas pracujących. 

Bilans tego Czynu na terenie Ło­
dzi byłby niepełny, gdyby nie wspo· 
mmeć o osdągnięciach in~tytucji han 
dlowych. Osiągnęły one na dzień 22 
Lipca ponad 88 milionów złotych o­
-szczędności, przez przyśpieszenie o· 
biegu środków obrotowych, wyzwoli 
ły ponad 707 milfonów złotych, prze 
kroceyły znacmiie plan obrotów mie 
si~znych. 

Dlatego też z dumą spoglądamy 
dziś na bilans z.ob<>wiązań .zrealizo­
wanych dla uczczenia święta Od1'0· 
dzenia, 

Bilans ten napawa nas ufnością 
" nasze siły, w nasze możliwości, ka 
że nam wierzyć, że i:adania, jakie 
stojł przed nami W' Planie 6-letnim, 
zostan, w pełni wykonane. 

Z~dania związkó~ zawodowych 
.. w realiżacji Planu 6...,letniego 

Streszczenie referatu przew. CRZZ tow. Wiktora Kłosiewicza, wygłoszonego na V Plenum CRZZ 
Ustawa o Planie 6-letnim, eta- ·WARSZAWA (PAP). -:- Pod hasłem „Plan 6·letni to droga do słuszne, ażeby przejść na miesięcz-

twierdzona pmez V Plenum Komi- socjalizmu i dobrobytu"-z udziałem przeszło 300 czołowych aktywj ne podsumowYWanie i ocenę wyni· 
tetu Centraln~o Partu i uchwala- stów związkowych z calego kraju: pr:l!ewodnicżących i sekretarzy ków współzawodnictwa. 
na przez Sejm, wytycrz.a przed na- S dl 
rodem n<>WY eta;P budowy Polski zarządów głównych i okręgowych rad zw. zaw. oraz przodowników pra Wie i We normy 
SocjaJ:istyaz.nej, stworzenia warun- pracy m.in. Apryasa, Ra~usowej i innycb rozpoczęły się w sto· _dźwignią wydajnoćci 
ków dla rozw(>ju i rozkwitu ~crzę- licy obrady V rozszerzonego plenum Centralnej Rady Związków ~ 
śliwego i Jtulturalnego życia mas Zawodowych. pracy 
p:acuj~cych 7 stw.ierMa na wst~- Obradom przewodniczy tow. Wiktor Kłosiewicz, przewodniczący Wykonanie Planu 6-letniego wl~ 
pie mowca. CRZZ. W prezydium zajęli miejsca: wiceprzewodniczący CRZZ tow. że się nierozerwalnie z wprowadze· 

Charakteryrz.ując następnie już u- tow. T. twik i A. Burski, sekretarze CRZZ: A. Doliński, z. Krat· niem postępu technicznego, nowej 
·rz.y.sk·ane os:iągruie<:ia Wikfor Kłosie- ko, I. Piwowarska i s. Kowalczyk oraz kierownik Wydziału Or- techniki we wszystkich dzjedtinach 
wicz stwierdza: ganizacyjnego tow. Rustecki. . naszej gospodarki. Nieodzownym 

D · kl elementem postępu technicznego i „ zięki · stałej 1 braters ej porno- Obszerny referat o zadaniach związków zawodowych w reali-
zwi -'· . rewolucji technicznej jest dzialal-

cy ą.'-.u Sooja.listycznyclJ Repu- zowaniu wspaniałego planu budowy podstaw socjalizmu w Polsce ność szerokich mas robotników, maj 
blik Radzieckich zrealizowaliśmy - Planu &·letniego wygłos1'ł przewodni czi) cy CRZZ tow. Wiktor t · t h ·k · · · · · · 
zwycięsko nasz Plan Trzyletni. Dziię - s row, ee m ow, mzymerow, raCJO 
ki doświadczeniu i Pomocy rad'łliec- Kłosiewicz. . . • . • nalizatorów, nowator ów, 
kich budowniczych socjalizmu i ko- Po referacie rozpoczęła si~ ozyw1ona dyskusJa. Podstawą nowej techniki jest me 
munizmu nasza. klasa robotnicza j . . . j c:hanizacja procesów wytwórczych. 
przyswa.jała sobie socjalistyczne me zreahwwa~ pmed.t~rn:un<>wo Plan Kolejnym warunkiem umasowie· „Mechanizacja procesów pracy 
tody pracy w okresi!' Planu Trzy- 3~1etnl, ktory umozhw1•ł obecne pod ma nowych form współzawod.nlctwa jest to nowa dla nas decydująca 
Idnieio. Podpł:!anfe ostaitnio umo- jęcie Planu. 6·letniego w rozme1·izo- pracy jest przenoszenie doświad- siła, bez której niemożliwe jest 
wy handlowej 'W Mmkwie 0 korzy• nym e:akres1e. czeń przodowników, racjonalizato· utrzymanie ani naszego tempa, 
staniu .z radil~kie,ro 'kredytu inwe· Il Kongres jako c.zol<>we zadau,ie rów. Na tym odcinku zw. zaw. jesz ani nowej skali produkcji" powie 
11tycyjnego na. olbrżymłl\ ~ 2 mi· ruch1,1 ~awodoweg0 • wysuny ~- cze niedostate~nie pracują. dział Tow. -Stalin na naradzie . 
liardów 200 mil. rubli za,pewnia na- ga.dmema produkcyJne i rozw&JU Nieizmiernie doniosłym warun- działaczy gospodarczych w 1931 
szemu krajowj dostawy najpotrzeb- współzawodnictwa pracy. kiem umasowienia nowych form roku. 
niejszych środków dla realizacji · współzawodnictwa pracy jest grun- Wielką dźwignią wzrostu wyda.jno 
Planu 6·letniero. Powiększyć szeregi.. towna ~majomość zadań produkcyj- ści pracy są. normy. Normy są. c21yn 

'I d • b nych prne.z każdego :pracującego, nikiem mobilizującym szerokie ma.· -
0 Większą WydajnOŚĆ WSpO zaWO DICZąCVC zespół, oddrział, całą .załogę fabryce.- sy do wykonywania planów produk 

. Warunkiem umasowienia wspól- 'ną. cyjnych i walki o wyższą. wydajność. 
prac~ eawodnictwa prac! jest: • . Dalszym ważnym czynnik.iem U· Normy pracy są podstawowym ele 

1) doprowadzenie planu do sw1a- masowienia nowych form wspólza- mentem, na bazie których . two-
?rrz.y l'ealirzacji Planu fi-letniego · · · -"· . · wOdnictwa pracy, a także ri:a:pewnle- •UJ 

uwaga. . zwią4-0w eawodowych _ d«>mosc1 K,azdego. r-0~ot1UAa., się plany produkcyjne. 
stwfordrz.a mówca _ skupić się win- 2) .Pod?Jmowame konkretnYc1;\_~o- nia ciągłości współzawodnictwa pra- (Dalszy cia~ na str. 2-e.i) 
. d . bow•ą,zan przez samych robotn!-.1\0w• cy, jest podsumowywanie i systema 

na pme e wszystklim n~ ::eterech 3) systematyozne przenoszenie do· tyczna kontrola wyników współza-
problemach.: na koniec_znos~1 znacz· świadczeń przodujJ\cych robotników .wodiiictw.a. przeiz samych wspóWa.- Wyniki 

błyskawicznego 
konkursu „Głosi/' 

neg~ wzr~~u wydaJnosci ~racy, ~a 1 beygad na całą, załogę, „ wodńicz'ących. · . 
konieezn~c~ „znaemeg~ zwiększema 4) systematyczne przeprowadza· Dlatego uwaiiamy (la słuszne 
osrezędn~~1 ·.w naaeJ • gospodaree, nie kontroli zobowiązań z udzfalem pr.zejść do podsumowania i oceny 
na podnie~~·u W8il'llnkow bytu. kl~ \ szerokich mas, bi-0rą.cych udział we wyników· wSipół!zawodnictwa na rze­
sy robotniczf5j, na przygotowaniu 1 współzawodnictwie robotników, maj braniiach grup rzwiązikowy.ch z · udzia 
"'"Y'Chowaniu ora.z pmeszkoleniu • .... • . • . • · „Co to jest"? kadr technicznych niezbędnych do st.row, tecbn.„ow i J~zyn1ero~ _oraw łem ma<jstra, na szerokich konferen 
reatizaeji Pła. nu 6-,letnłego. szeroka popułaeyza-0Ja wyntk_ow 1 cjach od<Wiałowych rz. udziałem kie-

Plan 6-letrfi · p.rrz:ewlduje , wzr<>st· 
wydaj•ności: w •pm-e-myśle o ~8 proc., 
w budoWnittwie o · 85 ,proc., w Pań­
stwowych Gospodarstwach Rolnyc)l 
o 90 proc„ na kolejach o blisko 52 
proc. Osią.mięcie wo wzrostu wy­
daJnośei pracy jest niezbędnym wa­
runk!iem realizaeji Planu • 6-letniero. 

Obniżka ~esztów własnych stwo­
rzy jednooześnie możliwości stopnio 
wego obniżania cen artykułów sze­
rokiego spoiy«ia., co z kolei da 
wzrost rea,Jnyo)) zarob}ców kla.sy r.o· 
botnfozej. 

Współzawodnictwo 
warunkiem wzrostu 

produkcji 
Wypróbowaną metodę ·realizacji 

tych· izadań"" stanowi współzawodni· 
etwo pra-0y. 

~ f1 • • -

Tow. Lenin i Tow. Stalin wska 
eywali, że centralnym zagadnie­
niem we współzawodnictwie jest 
- ~wórcza aktywność mas pracu 
jącycll, jest cUowiek, Jero świa­
domy wysiłek, nowy socjalistycz 
ny stosune~ do pracy, jego zdol­
ność i ~nltura.. 

o.siągn1ęc. . rowników od<W;iałów ora12: na rozsze 
Ważnym elemen,tem umasowienia rrronych ri:ebramach r.ad zakładowych 

nowych form . wspó'iźaw~łetwa 1-'L udri:iałem aktywu ~w;i,ązkoweg·:>i zamieszczamy na str. ';&. 
pracy są, naJ,'ady wytwórcz~~ . , .: dyrekcji. Dlatego też uwa2amy za .... 09!'" .......... r ... ._ ............ ___ _ 

Nowy etap w walce o pokój 
· Rozpoczęły się wybory delegatów 

na Dzielnieęwe Konferencje Obrońców Pokoju 
Onegdaj od.były się w J,od~ pierwsze zebrania wyborcze blo- Andrzejewski, urzędn\k - dotychcza 

kowych komitetów obrofu!ów pokoju. Na zebrania te tłumnie µrzyby- sowy przewodniczący Komitetu Blo- -
ła ludność poszczególnych' bloków i po wysłuchaniu referatów na te· kowego Obrońców Pokoju. 
mat aktualnych wydaTZeń w związku z walką o ·pokoj, wybierała de- • • • . 
legatów na konferencje dzielnicowe obr.ońców pokoju. Podobne zebranie urządził Komi-

b.r h • p k 18 d · l · G • · t ei Obrońców Pokoju bloku nr 381, 
N a ze ·an~ac pa I cow o oju nr 2, zie nicy orneJ DLie1Uiicy SródmieJ'SkieJ·; · · . 

nował nastrój Lewej. 
podniosły. Łodzianie, Na sali włdzimy dużo kobiet, Nic Zebranie, któremu przewodniczył 
zdając sobie w całej dziwnego - komu może być droższa ob. Władysław Kubiak, przewodnicią 
pełni spra.wę z donio- spi·awa pokoju, jak nie kobiecie-mat- cy Komit etu Blokowego, odbyło się 
słosci aktu· wyborcze ce. P1·zybyli tu mieszkańcy bloku, 1·o w .św~etlicy. TPPR przy PSS przy ul. 
go, z całą po\vagą botnicy, urzędnicy, .młodzież, a na- Więcko;vskieg-0 10 •. 

wybierali swoich -wet starcy. Wszyscy w skupieniu ' Referat wyą-łi>Slł tow„ Seweryn 
przedstawicieli, któ· słuchają i·eferatu o pokoju i donio- Ławo, ~~·ac?~1k ~Z~W. • .. 
rzy nprezentować ich słym znaczeniu obecnych wyborów, ,P0• ktotkieJ dy~ku~JI, W ktoieJ ze. 

będą na konferencjach dzielnicowych rnitjącego za chwilę nastą.pić aktu wy bu~m wypowiadali. się w S:Prawach 
i którzy wybiorą delegatów na Ogól· borczego. Referat wygłasza ob. Kazi ~wiązanych ~ v:alką w obr?n1e po~o: 
nopolski Kongres Pokoju. mierz Jarosz. JU• a .sz~zi:golme w spya~ie napasc1 

RozpoczYll'lają się wybory. Począt- 1rmperiahstow . amer~'1rnnsi~1ch na. Ko-
Współiz.awodnictwo nie jest sztyw Uczestniczyli ~ w zebra,niach wszy- kowo nieśmiało, a potem coraz pew- eę, od?yło się głos?Wlll1lle. • 

ną raz na eawsze ustaloną formą scy. Mężczyźni i kobiety, robotnicy niej stawiane są. przez zebi·anych kan Wybtano n~stęp1;1Jąc.ych delegatow 
pracy, leC'L jest potężną siłą dyna- i inteligenci, i·zemieślnicy i przedsta- dydatw:y. Wiedzą sąsiedzi na czym na ~onfe1:encJę Dzielmcową.: Edwar.d 
mienią, rozw.łja.ją.cą, coraz to nowe wiciele wolnych zawodów, ·starcy i kto siedzi _ wybierani są ci, którzy P~lka, ~h~a Prz.ybyłowska, Włodz1-
formy twórczej pracy klasy robot- młodzież - wszyscy komu drogi w gronie swoich najblfższych sąsia- n~1erz S1om1ak, Jozef Dorenblat, Sta_­
ni~j. jest sprawa wolności i pokoju. dów cieszą się pełnym szacunkiem i msław Szymcza~, Jan Bednars·k1, 

Mówca stwierdea, że wai1ly - ~t_ap __ z_eb~·an!a odbywa!y ~ię naj~ęściej autorytetem. Aron Monc~!z, .J?zef Rozenberg, Bo· 
w r-0zwoju współzawodnfołwa pracy w. sw_iet11cac~„ ·znaJdui~f1Ch-:;-się', na Największą ilość głosów otl:zymu· lesław Guzmsk1 i ~leksandra Matu-
stanowiły zobowiązania, podjęte po tere_n1e bloko\':· Jed~a~z~ . kdka ~e- ją i 'tym samym zostają wybrani de- szewska ', . . .. 
raz pierwszy dla uczczenia Kongre· bran odbyło się 1,1a swi~zym powie: legatami, następujący mieszkańcy Dziś i ,w dniach najbli':Zszych „odby­
su Zjednoczeniowego, a podejmowa t~zu w ogroda~h 1 I?~worzach, zalez Bloku nr 182: Michał Król - kole- wać się będą podobne zebrania we 
ne następnie dla UC2cee nia p.rrzerz me od warunkow mte1scowych. jar z, Helena Lipkowska - gospody- wszystkich blokach całego miasta. 
klasę robotnkrz.ą swych w:e1kich * • * ni domowa, Stefan Pastusiak - urzęd Łódź wstąpiła już w pełni w okres 
śwdąt i roomie. J esteśmy w świetlicy ZPB im. nik ZZPG, Józef Kałużak - tkacz z wyborczy. Dla wszystkich k<>mitetów 

Szeroki rozmach wspólzawodni- Rewolucji ł905 roku przy ul. PZPW Nir 3 Flrancis7Jka Maijda --go obrońców pok<>ju zaczai się okres 
ctwa l)raey, entu12>j~m klasy robot- Senaoo1•sh-iej nr 3. Odbywa się tu ze spodyni domowa, Józefa Forysińska, wytężonej, goi·ąc:i;kowef pracy orga· 
n iczei, oto a:y·nniki, które pozwoliły branie Blokowego Komitetu Obroń- łącizarka e PZIPDz. Nr 3 d Aleksander I nizacyjnej. 
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Budownictwo gospodarcze 
Robotnicy francuscy 

walczą z planem Schumana 

Wy~iłk~ ~ osiągnięcia gospodarcże 
Ni~m1e~k1eJ R~p~bliki Demokratycz 
neJ maJą dw0Jak1e znaczenie. Sit e­
ne fundamentem rozwoju kraju f 
stwarzają podstawę dla lepszego za 
~pakajania potrzeb obywateli. I w 
tym względzie znaczenie ich jest ta 
kie samo, jak we wszystkich innych 
krajach, wyzwolonych spod panciwa 
nia imperializmu. 

Ale w Niemieckiej Republice De 
mokraty-cznej osiągnięcia gospodar 
cze spełniają poza tym jeszcze je­
d~ą, nit;z~ykle ważną funkcję. Są 
m•anow.i.c1e najlepszym i naJbardziej 
nieodpariym a.rgumentem przeciwko 
nacJona.Jlstycznej i arresywnej teorii 
.,Lebensraumu". . 

Gwóźdź w trumnę 
teorii „Lebensraumu" 

NRD wielkie 1 owocne budownictwo · 
pokojowe. 

W swej polityce utrwalenia po­
działu Niemiec, zachodni okupanci 
usiłują rozerwać wszystkie więzy 
gospodarcze między poszczególnymi 
częściami kraju. Tej antynarodo­
wej i antypokojowej polityce prze­
ciwstawia NRD konsekwentny pro­
gram, zmierzaJ!łCY do umocnienia i 
utrwalenia więzi mię<lzy poszczegól 
nymi częściami Niemiec. Założooe 
w planie 5-letnim wzmacnianie tych 
więzi - . wbrew zakazom władz z'!­
chodnio-niemieckich - Jest jednym 
z ważniejszych elementów proll.la· 
mowanej przez Kongres poliłyki o• 
poru narodowego przeciwko koloni· 
zacji. 

Osiągnięcia Republiki, przy­
kład Republiki, pomoc RepubJi„ 
ki będą czynnikiem stale rewo· 
lucjonizującym życie Niemiec Za 
chodnich i czynnikiem działają-

cym na rzecz rozszerzenia walki 
o jedność 1 pokojowe budownic­
two w całych Niemczech. 

Oręz walki o pokój 
Wl'eszcie wielkie :znaczenie bę­

dzie miało to pokojowe budownic­
two dla całego świata. Towarzysz 
Stalin pisał w swym słynnym liś­
cie do Piecka i Grotewohla, że je­
śli naród niemiecki będzie walezył 
o pok6J z takim samym UPorem, z 
jak.im walczył w narzuconej mu 
pn.es hitleryzm wojnie, pokój w 
Europie będzie zagwarantowany. 

Realizacja planu 5-letniego je!łt 
jednym z przejawów takiego wła· 
jnie uporu w walce o pokój. Urze 
czywistnienie planu, rozwinięcie po 
tencjału produkcyjnego Republiki i 
wykorzystanie go dla celów budow­
nictwa pokojowego oznaczać będzie 
wydatne wrmożenie sił całego obo-

zu pokoju. Każda fabryka i huta 
w NRD - pracować będzie dla 
wzmożenia sił frontu pokoju i dla u­
trwalenia już istniejącej przewa~i 
obozu pokoju nad obozem agretjl. 

GENEWA (PAP). - Jak donoszą z 
Paryża, w St. Etienne, Tuluzie, Ales, 
Contlans-Ja.rny i Hacondange od• 
były się w sobotę 1 w niedzielę z 
inicjatywy zwt"zk6w zawodowych 
górników I metalowców konferencje 
okręgo'W'l'e pod ba8łem walkl z pła· 
nem Schumana. 

W St. Etienne w konferencji wti~o 
udział 300 osób, reprezentuj4cych or 
ganizacje górników, metalowców, rze 

mieślników, drobnych kupców i przt 
mysłowców w departamentach Loit111t 
Rhone, Puy-de-Dome i innych' poo 
bliskich. Wyłoniono prowizoryczny 
komitet obrony przemysłu metalowe-
go i węgloweg'o. . 

Podobne decyzje powzięto w Tulu• 
zie, gdzie zasługuje na podkreślenlę 
udział w konferencji przedstawicieli 
Generalnej Konfederacji Rolnej 
(CGA). • ' Takie jest znaczenie gospodar 

czego programu nakreślonego 
przez III Kongres Socjalistycznej 
Partii Jedności. Jest on w ta· 
kim samym stopniu bojowym 
programem ofensywy politycmej, 
jak program walki o front naro· 
dowy 1 o uczynienie z SED partii 
nowego typu. 

Skutki amerykańskiei · ,,pomocy•• 
" 

Marionetkowy rząd Filipin 
. w obliczu bank ructwa 

Towarzysze niemieccy przyst1:pują 
ob~nle do wprowadzenia w życie NEW, YORK (PAP).- Jak wyn'ikarz. bardziej filipiński ruch ludowy, 
planów uchwalonych na Konll'esie. m1plywających tu wiadomości, marlo Silna partyzantka działa coraz sku· 
Powodzenia w tej pracy ą.c~ fm netkowy rząd lłlłplńskl Quirlno stoi teczniej. Szaleje inflacja i dr<>żyrz.na. 
ludzie pracy na. całym świecie. Pra.- dziś w obliczu politycznego 1 ekono­
ca ta jest bowiem rzetelnym wkła I nticznego bankructwa - mimo dwóch 
dem w naszą ogólną i wspólną wal miliardów dolarów otrzymanyrh od · 
kę o Postęp, pokój i socjalizm. USA od czasu zakończenia drugie1 

Jerzy Kowalew1kl wojny światowej. Rozwija Się coraz 

a w administracji panuje niesłychana 
korupcja. Kapitał amerykański pro 
wadzii na Filipinach rabunkową go­
spodark~. 

z.· '!V i ą z.ków,·- zawodowych Zad • an1a 
Wiadomo, że w ciągu dziesięciole 

ci, ~mperialiści niemieccy wychowy 
wali naród w przekonaniu, że na 
rdzennie niemieckim terytorrum nie 
ma on możliwości rozwijania się 
Ze suma dóbr materialnych, znaJdu 
Jących się i mogących być wytwa­
rzanych na rdzennie niemieckim te 
rytorium nie wystarczą 1·zekomo 
dla potrzeb narodu niemieckiego, 
który wskutek tego ma „prawo" do 
zajmowania innych terytoriów i do 
uciskania, lub nawet wybijania in­
nych narodów. Wiadomo, te tę sa­
mą ludobójczą. teorię w gruncie tzc 
czy rozwija dziś w Niemc1:ecb Za­
chodnich rewizjonistyczna prupa­
ganda niemiecka, popierana całko 
wiele pnez amerykańskich imperia· 
listów. 

. .., reali z acji Planu 6•1etnieqo· 
~treszczenie referatu przewodniczqcego CRZZ tow. Wiktora Kłosiewicza, wygłoszonego na V Plenum CRZZ 

Na propagandę tę Socjalistyczna 
Partia Jedności, czołowa siła całej 
demokracji niemieckiej, odpowiada 
najlepszymi argumentami, młanowl 
cie argumentami faktów - osią­
gnięć gosPodarczych. Każdy krok na 
przód Republiki w dziedzinie pole· 
pszenia sytuacji ludności pracu,jącej 
i w dziedzinie rozwo.iu sił produk 
cyjnych jest gwoździem do trumny 
teorii „Lebensraumu" I stwal"l.a łun 
dament dla rozpowszechnienia, l •J· 
trwalenla wśród mH niemiecklrh 
przekonania, ie gosPodarka pokojo 
wa jest w stanie zaspokoić potrzPby 
ludności. Przekonanie to zaś jest 
najtrwalszą podstawą wszystkir.h 
przeobrażeń ideologicznych dokona­
nych i dokonujących się w NRD o­
raz przeobrażeń dojrzewających w 
Niemczech Zachodnich. Dla rozpo­
wszechnienia i utrwalenia tęgo prze 
konania III Konrres SED zrobił bar 
dzo wiele. 

. „ 

Plan· budownictwa 
pokojowego 

'.Dokończenie ze str. 1-ej) 
Zwi)ł:zki zawodowe winny utrwa­

lać w masach robotniczych pełne 
przekonanie I zaufanie do dynamicz 
nego rozwoju norm, których postę­
powość wiąże się bezpośrednio ze 
vcnrostem dobrobytu mt'.s pracują­
cych. 

Nie może jednak być żadne10 do­
W<tlneco podWyższanla. norm orzez 
poSilCZególnych dyrektorów 1 kiero­
wników produkcji, berz akceptacji 
powołanych do tego komisji i admi­
nistracji gospodarczej, w p<>roozumie 
niu !Z. oop<>wiednlmi instancjami 
związków zawodowych. 
Słusme techniczne normy pracy, 

to podstawowy warunek realizacji 
socjalistycznej zasady wynarrodze­
nia. wedlus ilości I jakości włożonej 
pracy, 
Towarzy~ Minc na Kongresie Zje 

dnoC'Zeniowym Partii podkreśiił, że: 
„wysnkie normy omacza.ją Wysoką 
wydajność J wysokie zarębkl, niskie 
normy - niską wydajność l nlskle 
zarobki.". 

Przystąpimy 
do zawierania 

zakładowych umów 
zbiorowych 

Korzystając rz. bogatych dośwlad­
Kongres podsumował i scharakte crz.eń radzieckich !Związków Ila wooo· 

ryzował wszystko to, co zostało w wych, przystl\Jlimy do za.wferania za 
Republice już zrobione w dziedzinie kładowych umów zbiorowYcb, któ­
gospodarczej i na tej podstawie v.-y re winny stanowić jeden !Z. na!waż­
tyczył w planie 5 - letnim program nie jszych środków organirz.owania 
działania. na pr~yszłość. twóreżcj aktywności szerokich mas 

Najistotniejsze elementy tego pła pracowniczych pmy wykonaniu i 
nu są następujące: wzrost produłt· przekroczeniu Planu 6·letniego. 
c.fi przemysłowej o blisko 100 proc., Umowy te różnić się będą rz:asadni­
wzrost wYd&jności pracy o 60 proc„ czo od dotychczasowych umów tre· 
wzrost plonów z ba o 25 proc., odlm ścią, MaC'Zeniem i zadaniam1. 
dowa 5 hut o sile produkcyjnej Z W postanowieniach swoich ~wie 
mil. t-0n stali rocznie, wzrost pro- rać będą obustronne !Zobowiązania, 
dt~kcji maszyn o 221 proc„ w tej licz !Z.mierza .iące do wykonania i pme­
bie - ciężkich obrabiarek o 3!7 kroczenie. planu produkcyjnego u­
proc. kładu prrz:emy.słow~go pmea: podnie-

Plan przewiduje na inwestycie sienie ilości i jakośoi pracy, polep· 
sumę 26,89 m iliarda marek. Nie ~enie warunków pracy l beizpie1:2eń 
było jeszcze w qziejach Niemiel' stwa, pełnego i racjonalnego wydat 
tak wielkiego planu budownictwa kowania kwot, przeznaczonych przez 
pokojowego, a cała dotychczasowa na~ Państwo Ludowe na poprawę 
historia powojenna, a zwłaszcza do warunków bytowych, socjalnych i 
świadczenia walki o przedtermino- kulturalnych klasy robotniczej. 
wą re.a11zacji; pianu dwuretnie~o. t Więce,· robotników 
jest naJlepszym dowodem realnoscl S k• • 
tego planu. na 1erown1cze 

Jakie znaczenie będzie miało stanowiska 
to wielkie budownictwo pokojo­
we dla. NRD, dla. całych ~~emiec 
i dla, świata? 

Dla Niemieckiej Republiki Df:mo 
k ratycznej realizacja planu . ozna­
czać będzie ogromny wzrost siły gos 
podarczej i kulturalnej. Charaktery 
styczne są pod tym względem cyfry 
o produkcji żelaza i stall, gdzie 
NRD rozpoczynała nieomal od zero, 
jako że cała prawie produkcja żela 
za i stali znajdowała się na zacho­
dzie. Wykonanie planu zapewni 
wielce rozwiniętemu przemysłowi 
budowy maszyn maksymalne zaopa 
trzenie w żelazo i stal własnej pro• 
dukcji. Realizacja planu przynit!sie 
dalej znaczny wzrost dobrobytu lu­
dnośd pracującej, co będzie po1t­
stawą dalszego umacniania mitro.in 
antyfaszystowsko • demokratyczne­
go. 

Plan - orężem walk i 
o zjednoczenie Niemiec 

Dla całych Niemiec i dla walki o 
demokratyczne zjednoczenie Nie­
miec, realizacja planu będzie ml.a­
ła przełomowe wprost znaczeme. 
Imperialistyczni okupanci zachodni 
ograniczają i hamują rozwój gospo 
darki pokojowej, uzależniają całą 
gospodarkę niemiecką od trustów a­
merykańskiich i rozwijają wyłą.::z· 
nie wojenne gałęzie tej gospoda't'l<i. 
Temu sprzecmemu z interesami na. 
rodu niemieckiego i wszystkich na­
rodów rozwojowi przeciwstawia 

Jednym rz. warunków wykonania 
Planu 6-lotniego jest przYJotowanie 
kwalifikowanych kadr. 

Program przygotowania OO;:l<)Wied 
nich kadr wymaga prnepracowania 
i udoskonalenia dotychc:zasowch me 
tod szkolenia, pogłębienia w:edzy 
fachowej istniejących kadr techni­
oonych oraz prowadzenia systemat y 
cznego szkolenia młodych kadr. 
Ważnym 1.ada.nlem związków za­

wodowych, jako czynnika. społeczne 
JO, jest ułatwianie zdolnym aktywi· 
strun i przoduJl\CYm w pracy robot­
nikom o.siąianla kierowniczych i od 
powiedzlalnych stanowisk. 

W pracy swej związki rz.aw0dowe 
winny szeroko stosować popułaryza 
cję brygad ln1truktorsklob, kursów 
fachowych, organia:owanych w !Z.a­
kładach pracy i mających na celu 
podnie sienie wied~y technicznej i 
poziomu kulturalnego mas pracu­
jących, bo jak powiedział Tow. Sta­
lin: „Technika, mająca na nele lu· 
dzl, którzy opanowali technikę, mo­
że i musi dokonać cudów". 
Związki tiawodowe winny rozsze· 

;:zyć i pogłębić nowe formy wspólza 
wodnictwa.. opierające się na pode j­
mowaniu prne-z prizodowników pracy 
i racjonalizatorów rzobowiązań w 
doszkalaniu niewykwalifikowanych 
robotników berzipośrednio pr.zy war ­
szta tach ipracy. 

Przewidywany w ramach Planu 6-
letniego s!Z.yblci wzrost zatrudnienia. 
wyrażający się w końcu 1955 r. cyfrą 
2.100.000 osób, w które j to J.:czbie 
kobiety mają stanowić 1.230.000, o-

znam:a da.lszy poważny ·u°'clowo 
wzrost klasy robotalczeJ. Stawia to 
przed związkami rzawodowymi do· 
datkowe i odpowiedzialne zadanie 
asymilacji tej ogromnej masy robot 
nlczej, zorganizowanie jej i jak naj­
pełniejsze włąetzenie do procesu 
produkcji. 

Zwil\zki zawodowe winny wycho­
wać spośród siebie nowe kadry 1.clol 
nych i ofiarnych instruktorów, k·tó„ 
rrzy będą uśw:iadamiać i rozszeraać 
światopogląd polityamy i społecz­
ny tej nowej armii ludzi pracy, któ 
rzy będą uczyć i pomagać jej w wy 
konaniu zadań produkcyjnych. 

Jednocrz~śnie podkreślić należy ró 
wnie trudne i wiełkie u..adanie związ 
ków (7,awodowych, zada.nie otocze­
nia opiek~ setek tysięcy młodzieży. 

Zagadnienie dyscypliny pracy na 
biera w Planie 6-letnim ocromnego 
znaczenia. 

Związki rzawodowe, a S'lA:2ególnie 
rady ~akładowe winny pamiętać o 
tym, że pny rozpatrywaniu spraw 
o naruszenie dyscypliny pracy na­
leży kierować się głęboką analizą 
każde.-o pnypadku naruszenia dys­
cypliny pracy. 

Przypadki naruszenia dyscyp1iny 
pracy winny być w celach wycho­
wawczych szeroko omawiane i ana­
liozowane na grupach związkowych. 

Plan 6·łetni - planem 
troski o człowieka 

Plan 6-letnl, to p lan t.roski o czło 
wieka pracy. Znajduje to ~w'>j wy· 
raz również w wielkich sumach, pr11.e 
iznacumych na poprawę warunków 
be:apieczeństwa i h!gieny prar.y, na 
co przeznacza się w. Planie 6-letnim 
p0nad 35 miliardów złotych. 

Redy 7.akladowe powinny znać 
StZCllególowo potrzeby zakładu w 
dzied!Z.inle be'lpieczeństwa i higieny 
pracy, winny czuwać systematycz­
nie nad najbardziej celowym wyko­
rzystaniem posiadanych nakładów 
na ochronę pracy. 

Za. przykładem URR musimy włą 
czyć troskę o ochronę pracy do co· 
dziennej działalności wszysłldcb Of· 
niw związkowych. Rozwój ochrony 
pracy w Związku Radzieckim do­
wodzi, że metody aktywizacji spo­
łecznej Sit nieodzownym warunkiem 
uzyskania w tej dzledzlitle sukce· 
sów. . 

Przy1ttępujemy obecnie do · wybo· 
rów społecznych inspektorów ptacy. 
Pówołanle tej ponad tOO-ty11lęczneJ 
armłi aktywistów zwląr;kowyclt da 
klasie robotniczej potężny oręt walki 
o systematyczną poprawę warunl\i1w 
ber.pieczeństwa l higieny prary. W 
pracy tej przyświecać będą nam slo 
wa Tow. Lenina: 

„Postęp technlnnv przy s~ja­
lłźmie stworzy barddej hiirlenl· 
czne warunki pracy, uwolni ml· 
liony robotników od dymu, kurzu 
i brudu. przyspieszy prze-ksitał· 
cenil' brudnych. wstri:tnych war­
szłtltów na czyste, jasne, godne 
ezł1ntteka". 

Sukcesy w „rzemyśle 
nierozerwalnie 

związane 
z przebudową wsi 

Przebudowa st ruktury gospodar­
czej Polski Ludowej te jednocześnie 
głębokie przemiany na wsi, to I:kwi 
dacja wielowiekowego rzacofa~:a i 
pnzej ście na zespołową, opartą na 
mechanizacji pracę w rolnictwie. 
Związki zawodowe winny wyjaś­

niać najszerszym masom klasy rnbot 
niczej współzależność powodzenia 
realizacji zadań Planu 6·letnleko w 
przemyśle od sukcesów w pr~ebudo 
„vie wsi i !Z drug;ej strony wi.półza­
leżnO!lć powodzenia. ro:zwoju nasze· 
go rolnictwa od wykonywani1' pla· 
nów produkcyjnych w przemy~le. 
Związki zawodowe poprizez orga­

nizację ekip łączności ze wsią win· 
ny wzmóc oddziaływa.nie na zacoła• 
ną część chłoPstwa, pomóc wyelimi· 

nować wpływy kułactwa i reakcyj­
nej części kleru. 

W ostrei w a lce 
k la so we; budować 
będziemy socja lizm 

Dwa są czołowe zadania, od któ­
rych uzależnione jest pełne p1lwodze 
nie Planu 6-letniego: ciągły wzrost 
wydajności i uporc:iywa walka o 
znmieJszenie kosmów włunsch -
o wzrost onczędnoiicl. Dw.ie cyfiry 
symbolWują ogrom tych zadań, 
wzroot wydajności pracy o 66 proc., 
i zmniejS1Zenie kos:Łtów własnyct\ o 
17 proc. Treścią tych cyfr to setki 
nowych układów pracy, tysiące do· 
mów mit-szka.lnych, nowe S7ikoły ł 
szpita.le, kin!\ i teatry, żłobki i prted 
szkola. Znaczenie tych dwóch cyfr 
winno dotrzeć do świadomości kat· 
dego robotnika, kaide,.o działacza 
związkowego, 

Nasze budownictwo socjal<i.~tycizne 
będzie się dokonywało w warunkach 
zaciętej, ostrej walki klasowej, w 
warunkach, jak to powleda:iał towa­
rzysz Bierut „wielkiego oporu ska· 
zanych · na zarładę klas kapitallsły· 
cznych, w wa.l'Unkach d'tiałania na 
terenie naszero kra.Ju sul'fll(U a.cen­
tów, szpiegów, sabot~żystów i d:rwer 
santów nasianych pme-L imperiali­
stów a.mtrykańsklch, angielskich I 
ich agentów z żółtej międeynarodów 
Id związków zawodowYch oraz ti· 
towskiej bandy zdrajców i morder­
e6w - dla ha.mowanl·a postępu t roz 
woju Polski Ludowej". Będo:i.? $ię 
to odbywało w warunkach osttej 
walki !Z. pozostałościami burż'.lazyj­
~i, !.7- wahaniem zacofanych ele• 
mentów, ulegających wpływom wro 
ga klasowego. 

W tej walce klasowej ewiązld za­
wodowe wezmą jak najozyn1Jiejszy 
udział, ale warunkiem skutecznego 
doPro\.,,·adrz.enia jej do końca jest pod 
jęcie szerokiej ofensywy przeclwko 
wsizelkim pozostało6ciom biuroha-

t~u i wygodnictwa w szeregacll 
rz.wiąrzkowych, .wyrwanie rz. komenie 
mi wszelkich poizo~tałości oportuni­
emu i wzmocrrienie dyscypliny we· 
wnątrzzwiązkowej. 

Brak jej powszechnie odczuwamy 
w stz:eregach Q'JWiąrzkowych. Nie wy· 
starczają słuSflne pomysły, rzucane 
nowe myśli i hasła. · 

Wzorem i natchnieniem w naszej 
pracy będą radzleekie związki zawo­
dowe, wychowa.ne w duchu nieuglfl• 
tej walki klasowej i pełnego poświę­
cenia sprawie soeja.lizmu, wychnwa­
ne przez Wielką Partię Lenina I Sta 
lina. 

Korzystamy 
z doświadczeń 

i pomocy ZSRR 
Wzorem i natchnieniem naszej kła 

sy robotniczej, w jej wa.lee o reali· 
zaoję Planu 6-letniego, będzie wiei· 
ki Związek Radziecki, będą dzlesląt­
kl mlllonów radzieckich budowni­
czych komunizmu, będą W!łk&7anla 
wodza I nauczyciela ludzi pracy ca• 
łcgo świata - wskaania. Wielkiego 
Stalina. '.Te słowa mówcy wywołują 
długotrwałą, burrzliwą owację). 

Rękójmią naszego ~wydęst.wa jest 
wspaniała posta.wa naszej klasy ro­
botniozej, która w pierwltZym pół­
roczu roku bieżącego przekroczył• 
zada-nia, WYnikające z Planu 6·1et­
niego. 

Przedterminowe wyk«>nanie planu 
pierwszego roku Planu 6-letniego 
winno się stać hasłem kazdej załogi 
fabrycznej, ambicją każdego robot• 
ntka i pracownika. 

To czołowe zadanie, wysunięte 
przez tO\vai-zysza Bieruta, stanie się 
rłówną wytyczną w pracy zwlądców 
zawodowych. Pod kierownictwem na 
szej Panii związki zawo&we b~ą 
mobilizowały masy do zwycięstwa 
w bitwie o Plan 6·letnl, o wzmocnłe 
nie obronnoścl· naszego kraju1 o po­
kój, o socjalizm w Polsce. (Oklaski). 

Plany inwestycyjne ~w!.~!~~!~MIOO!!!~!,~m!.!,! 
Prezydium Rady Narodowej czuwać będzie nad tokiem prac 

Wczo1·aj w Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi odbyła się kon­
ferencja, poświęcona sprawom tegorocznego wykonania państwoweito 
planu inwestycyjnego w zakresie budownictwa. W konferencji wzięli 
udział inwestorzy i wykonawcy budownictwa przemysłowego oraz mie· 
szkaniowego. Obradom przewodniczył TOW. MARIAN 1\IINOR -
przewodniczący Prezydium RN m . Łodzi. 

mieślników i podmistrzów budowla-1 powiedniej uchwały, zmlerzaj11cej do 
nych. Nie jest jednak rozwinięte w usprawnienia tempa przeprowadzania 
dostatecznej mierze szkolenie mi- inwestycji budowlanych w naszym 
::t r zów. Ośrodek szkolenia budowla- m!eście. 
rzy nie spełnia swego zadania. Ani 
Dynkcja Okręgu Szkolenia Zawo­
d0wego, ani Centralny Urząd Szkole-N a wstępie obrad przewodniczą-i cy robotników budowlanych w róż- nie. Zawodowego, minto inte1"\vencji 

cy miejskiej Komisji Planowa- nych przedsiębiorstwach budowla- Prezydium RAdy Narodowej, nie zor-
nia Gospodarczego - tow. Ginsbert nych. Podczas gdy w PPB i SPE ~ ganizowały we właściwy sposób szko 
omówił oSoiągnięcia i trudności bu- suma przerobowa nu jednego robotni lenia lłudowlanych, a przede wszys~ 
downictwa w naszym mieście. Do po- ka w ciągu dnia jest wystarczająca, kim irtstalatorów. 
kwy roku ubiegłego wykonanie in- w PBP spada poniżej przeciętnego Zaobserwować się też daje do tej 
westycji budowlanych nie przedsta- poziomu. pory wśród inwestorów brak poczucia 
wiało się zadowalająco. Przełom w Praca biur projektów budowlanych odpowiedzialności za wykonanie usta 
tej dziedzinie 1lastąpił dzięki wysił- sianowi drugą przyczynę, stwarzają- lonych inwestycji, Nie interesowali 
kom Prezydium ówczesnego Zarządu cą „wąskie gardło" naszego budowni sii; oni tempem robót, ich jakością, 
Miejskiego, które w porę zw1·ócilo u- ctwa. nil' składali sprawozdań z rodtaju 
wi:gę na te zagadnienia. Od czerw~a Chociai zorganizowanie Centralne- inwestycji, jakie wykonano, przeja­
nb. 1·o~u tempo wykonywanych rob?t go Biura Projektów w Łodzi stanowi. wlając beztroskę i samozadowolenie, 
znacznie wzi·osło. P~wstały przodują po~tęp w stosunku do poprzednich chociaż częstokroć ztiplanowane in­
ce brygady mu!arsk1e, zastosowano metod projektowania, to jednak styl westycje nie zostały ztealizowane. -
;:ystem ~u~ownictwa ?otokov.-ego. pracy tego przedsiębiorstwa wiele Plan Sześcioletni - zakończył swój 

Rok b1e~ą~y natonuast st,warza no pozostawia do życzenia. Nie ma goto referat tow. Ginsbett - zmienić ma 
w~ trudnosc1: rozmach robot murat·· wych standartów budowlanych, doku oblicze naszego miasta. Od umiejętno 
s~1ch na -bud~wach w og.rortmyn~ stop rr.entacja techniczna nie bywa dostar ści wykorzystanłą wszystkich możli­
nm wyprzedził pracę b,mr. proJekt~· czana w porę wskutek długotrwałeg'.l wości, od zmobilizowania wszystkich 
wych . oraz ter.i po robot mstal3CYJ· rozpatrywania projektów przez komi wysiłków i to już obecnie, w pierw­
nych 1 wewnętrZ}'YC~. . sję i kolegia w Łodzi oraz w centrali szym roku wykonywania, zadań Pla-
J a~ przedsta.w1a się wykonanie Pl,a w Warszawie. · Biuro projektów nie nu Sześcioletnieg-0 - zależeć będzie 

now mwes.ty~yJnych przez posr,czeg"l korzysta z bogatej skarbnicy projek- urzeczywistniertie wielkli:h jego za­
ne przedSJęb1orstwa budowlane'! tów budowlanych Związku Radzie- dań, nakreślonych przez V Plenum 

Do t ej pory plan inwestycyjny zo- ckiego, rozporządzającego doskonale naszej Partii". 
stał wykonany w 30 - ·10 procentach. oprac<twanyml katalogami budowni· W toku ożywionej dyskusji p1~ed-
PPB wypełniło 38 procent planu roez ctwa wszelkiego rodzaju. stawiciele p1·zedsiębiorstw budowla-
riego, SPB - 38 procent, PBP nr 2 Nawiązując do zagadnienia polity· nych i inwestorzy podkreślili słusz­
- zaledwie 21 procent. Wahania te ki kadrowej w budownictwie, tow. I ność spostrzeżeń tow. Ginsberta, 
są spowodowane przede wszystkin\ Ginsbert podkreślił, że obserwować i:;wraca.jąc się do Prezydium Rady Na. 
og-romnymi różnicami wydajności pra si~ daj e postęp w akcji szkolenia rze rodowej z wnioskiem o Powzięcie od 

Dyskusję podsumował tow. Minor. 
Stwierdził on na wstępie, że nie ma 
obiektywnych trudności przy wykony 
waniu zobowiązań i11westycyjnych na 
s:rego miasta. Pogłębienie form współ 
zawodnictwa pracy na budowach i 
wzmoienie dyscypliny pracy mogą 
wyzwblić nowe siły, tkwi'lce w kaź· 
d~m przedsiębiorstwie. Biura proJek 
t<'we natomiast winny niezwłocznie 
dGkonać przełomu w dotychezl!.!lowych 
metodach swej pracy, zlikwidować 
'biurokratyczny tryb zatwierdzania 
projektów, zatrudniać pracowników 
w ciągu pełnego dnia roboczego. 

Za wykonanie inwestycji w pif~rw­
szym rzędzie winni być odpowiedział 
nj inwestorzy. W najbliższym czasie 
zostanie rozpatrzony portfel zleceń, 
znajdujących się w biurach projek· 
tów oraz portfel zleceń, pCJsiadanych 
przez przedsiębiorstwa budowlane. 
Dzięki telllu będr.ie można ustalić 
hietuchię robót i określić ściłłe ter· 
miny ich wykonania. 

Plan Sześcioletni przewiduj~ dale· 
ko idącą przebudowę naszego miasta 
i orromne inwestycje w budowni· 
ctwie mieszkaniowym. Dlatego też 
Jest. rzec!zą konieczni, aby z dzisiej· 
szej narady w)'ciągnięte zostały od­
powiednie wnioski - zakończył tow. 
Minor. 

M. Zal. 
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Odpowiedzi Towarzysza Stalina 
na pytania w §prawa~ll jęzghoznalfl§twa 

M. OSK W A (PAP) Prasa radziecka 
ogłosiła w dniu 2 sierpnia na stępujqce listy 
J. yv. _Stalina pod wspólnym tytułem ,,Odpo· 
wiedz towarzyszom" 

Do towarzysza Sanżejewa 
Szan~wny Towar.zyszu Sanżejewl I dialekt stał się podstawą rosyjskie­

Od.~0~1a?am na Wasz list z dużym go języka narodowego. To samo M 

opozmemem, _gdyż dopiero wczoraj leży powiedzieć 0 poltawsko _ ki­
przekazano m1 go z aparatu KC. jowskim dialekcie języka ukraiń-
~e~warunkowo słusznie interpre- skiego, który stał się podstawą u· 

~Jecie moje stanowisko w sprawie kraińskiego języka narodowego. co 
ialektów. sh~ tyczy pozostałych dialektów ta 
Dialekty „klasowe", które !!łusz- kich języków, to tracą one swą sa­

niej było by nazwać żargonami, ob moistność, wlewają się w te języki 
sługują nie masy ludowe, lecz wąs- i zanikają w nich. 
ką górę socjalną. 

Nie mają one przy tym swej wła 
mej budowy gramatycznej i podsta 

• wowego zasobu słów. Wobec tego 
nie mogą one w żaden sposób roz­
winąć się w języki samodzielne. 

Dialekty lokalne („terytorialne") 
obsługują, przeciwnie, masy ludowe 
oraz mają swą budowę gramatycz­
ną i podstawowy zasób słów. Wo­
bec tego niektóre lokalne dialekty 
w ·toku procesu kształtowania się 

narodu mogą stać się podstawą ję­

zyków narodowych i rozwi~ąć się 
w samodzielne języki narodowe„ 
Tak było np. z dialektem kursko -
orłowskim (.,mowa" kursko • orłow 
ska) języka rosyjskiego, który to 

Zdarzają się też odwrotne proce­
sy, kiedy jeden wspólny język naro 
dowości, która z braku · nieodzo­
wnych ekonomicznych warunków 
rozwoju nie stała się jeszcze naro­
dem, ponosi klęskę wskutek rozpa­
du państwowego tej narodow„ści, .a 
dialekty lokalne, które nie zdążyły 

jeszcze roztopić się w jednym wspól 
nym języku. nabierają życia i cclpo­
czątkowują kształtowanie się odrę 

bnych, samodzielnych języków. Moi 
i:we, że tak wła4ni(' hvlo np. !!'. je· 
dnolitym językiem niM it"1otdm. 

J. Stalin 
11 lipca 1950 roku. 

Do ·towarzysza D. Bielkina 
i S. Furera 

Listy W.as.ze otrzymałem. 
Wast błąd polega na tym, 1.e po­

mieszaliście dwie różne neczy i rza­
mieniliście przedmiot, i·ozpatrywa­
ny w mGjej oclpowie(izi , tow. Kra­
szeninnikowej z innym przedmiotem. 

1 W ' ótlpow.i'edzi tej krytykuję 

N. J. Marra, który, mówiąc 

o jęz.yku (dźwiękowym) i o myśle­
niu, odrywa język od myślenia i w 
ten sposób wpada w idealirz.m, A tia• 

tern w mojej odpowiedzi chodzi o 
:normalnych ludzi władająey<:h . ję-
1!'.ykiem. Twierdzę prrzy tym. 1.e my­
śli mogą powstać u taki<:h ludzJ je· 
dynie na ba'Z'ie materiału ję.ykowe­
go, że ogołoconych myśli, inie rr.wią­
zanych !!'. materiałem jęzY'kowym, 

nie ma u ludzi władających języ­

kiem. 

Zamiast <przyjęcia lub odrwcenia 
tej tezy, podstawiacie ludzi anor­
ma.1nych, beeję"Zykowych, głuchonie­
mych, którzy nie pOSiiadają języka 

:i których myśli nie mogą, oozywi· 
ście, powstać na bazie materiału ję­
zykowego. Jak widzicie, jest to izu­
pełnie inny temat, którego nie po· 
:ruszałem :l nie mogłem porus-iyć, al 
bowiem jęizykozna.wstwo tZajmuje się 
normalnymi ludźmi, władającymi ję 
rzykiem, a nie anormalnymi, głucho 
niemymi, nie posiadającymi ję­

zyka, 

Rozważany temat zamieniliście 
innym tematem, który nie był oma­
wiany. 

2 Z listu tow. Biełkina widać, 
że stawfa on na jednej pła· 

szerzyźnie „język słów" (jęttyk dźwię 
kowy) i „język gestów" (według N. 
J. Marra - język „ręcu:ny"). Sądrzi 
on widocznie, że język gestów i ję­

rzyk słów są równoznaczne, że on­
giś s.poł~eństwo ludzkie nie miało 
języka słów, że „ręczny" język iza­
stępował wówmas język słów, któ­
ry izjawił się dopiero później. 

Jeśli jednak tow. Biełkin istotnie 
tak sądrzi, popełnia on poważny 

błąd. Jęz.yk dźwiękowy lub' 3ęzyk 
słów był iza.w&ze jedynym językiem 
społecrlenstwa ludzkiego, zdolnym 
do odegrania roli pełnowartościo­
wego środka komunikowania się 

międl!'.y ludźfni. Hist.oria nie zna ani 
jednego społeczeństwa Judzkiego, 
najbadrz.iej nawet ~<:ofanego, które 
n~ posiadałoby dźwiękowego języ­
ka. Etnografia nie ~a ani jednego 
rzacofanego szczepu, choćby był tak 
samo lub jeszcrz:e ba.rdiziej pi~rwot· 

ny niż - powiedizmy - Australij­
czycy czy mieszkańcy Ziemi Ogni· 

stej w ubiegłym stuleciu, który nie 
miałby swego języka dźwiękowego. 
W historii ludzkości język dźwięko­
wy &ta.nowi jedną rr. tych sił, które 
pomogły luwom wyodrębnić się ze 
świata rz.wiemęcego, połączyć się w 
społeciz.eństwa, rozwinąć swe myśle­
nie, organizować produkcję społecz 
ną, prowadzić skuteczną walkę z 
siłami przyrody i dojść do tego po­
stępu, jaki mamy obecnie. 

Pod tym wv.ględem Maozetrle ~. 
języka ge-stów, wobec jego niezmier 
nego ubóstwa 1 ogrania:onego cha· 
rakteru - jest tZnikome. Jest to wła 
ści·wfo n·ie język, i nawet nje suro­
gat języka, który b'y mógł tak lub 
inaczej tZastąpić język dźwiękowy, 

looz środek pomocniczy o nader o· 
graniczonych możliwościach, rz. kt6-
rego korzysta niekiedy człowiek 'dla 
podkreślenia tych lub innych mo­
mentów w swej mowie. J~yka ge­
stów nie można przyrównywać do 
jęeyka dźw:iękowego, tak samo jak 
nie można prayrównywać pierwot­
nej drewnianej motyki do w&pół­

czesnego traktora gąsiennko-wego 'Z 

pięciokorpusowym pługiem i rzędo­

wym siewnikiem traktorowym. 
3 Jak widać, interes-ujecie się 

przede wszystkim głuchonie­

mymi, a dopiero potem - proble­
mami językoznawstwa. Widocznie 
ta właśnie okoUcrmość skłoniła Was 
do t.ego, ~ zwróciliście się do mnie 
z szeregiem pytań. No cóż, skoro na­
legacie, chętn:ie uczynię zadość Wa­
seej prośbie. A więc, jak ma się 
sprawa z ghtchoniemymi? Czy funk 
cj<:>nuje u nich myślenie, cz.y po· 
wstają u nich myśli? Tak jest. my­
ślenie u nich funkcjonuje i myśli 
powstają. Rze<:a: jasna, że skoro głu­
choniemi po.ibawJeni są języka, kh 
myśli nie mogą powstawać na barz.ie 
materiału językowego. OLy nie zna­
czy to, że myśli głuch<:>niemych są 

ogołocone, n:e izwiąeane !!'. „nórmami 
przyrody" ~wyrnżen:ie N. J. Marra)? 
Nie, nie maozy. !Myśli głuchonie­

mych powstają i mogą :innieć jedy· 
nie na bazie tych obrarz.ów, spostrrze 
żeń, wyobrażeń, które kształtują się 
u nich w życiu codoziennym o przed­
miotach świata ~wnętrznego i ich 
stosunku wzajemnym, dzięki ,zmy­
słom wzroku, dotyku, smaku. 
powonfonia. Poza tymi obra.zami. 
spostrzeżeniami. wyobrażeniami myśl 
jest pusta, pozba·wiona jak:Pjkol­
wiek bądź treści, czyli że nie 
istnieje. 

J. Stalin 
22 lipca 1950 r. 

Do towarzysza 
Otrzymałem Wasz list. Spóźniłem 

się n ieco z odpowiedzią wobec prze­
ciążenia pracą. 

List Wasrz. milcząco bierze za 
punkt wyjścia dwa założenia: .zało­

żenie, że dopuszczalne jest cytowa­
nie dzieła tego lub owego autora w 
oderwaniu od okresu historycznego, 
do którego odnosi się cytata, i po 
drugie 11: założenia, że te czy owe 
wnioski i formuły marksizmu. uzy­
skane w wyniku ztadania jednego 
z okresów rozwoju historycznego, są 
słuszne dla wszystkich okresów roz 
woju i dlatego powinny pozostać 

niezmienne. 

Muszę powiedzieć, że oba te zało­
żenia są głęboko błędne. Oto kilka 
przykładów. 

1 W CtZ.terdziestych latach ubie-
głego stulecia, kiedy nie było 

jes.zcze kapitalizmu monopolistycz­
nego, kiedy kapitalizm rozwijał się 
w sposób mniej lub bardziej miaro­
wy, po linii WWlOS2ącej się, rozprze­
strzeniając się na nowe jeszcze nie 
~jęte pr7.ezeń terytoria, a prawo 
nierównomierności mzwoju nie mo­
gło jeszcze działać w całej pełni -
Marks i Engels doszli do wniosku, 
że rewolucja socjalistyczna nie mo­
że zwyciężyć w jednym jakimkol­
wiek bącl::: kraju, źe może ona zwy­
ciężyć jedynie w rezultacie ogólne­
go uderzenia we wszystkich lub w 
większości krajów cywilizowanych. 
Wniosek ten stał się potem wytycz­
ną dla wszystkich marksistów. 

Jednakże na początku dwudziest~ 
go stulecia, zwłaszcza w okresie 
pierwszej wojny światowej, gdy dla 
wszystkich stało się jasne, że kapi­
talizm p1·zedmonopolistyczny ja­
wnie przerósł w kapitalizm monopo 
listyczoy, gdy kapitalizm idący 

wzwyż przekształcił się w kapita· 
!izm umierający, gdy wojna odsło­
niła nieuleczalne choroby światowe 
go frontu imperialistycznego, a pra 
wo nierównomierności rozwoju zade 
cydowało <> różnym czasie doj1·ze­
wania rewolucji proletariackiej w 
różnych krajach - Lenin. wvcho­
dząc z teorii marksistowskiej. do­
szedł do wniosku, że w nov,rych wa 
runkach rozwoju rewolucja sociali~ 

<;tyczna może w zupełności zwydę­

żyć w jednym, z osobna wziętym 

kraju, że równoczesne zwycięstwo 

rewolucji socjalistycznej we wszyst 
kich krajach lub w większości kra­
jów cywilizowanych jest niemożli­

we wobec nierównomierności <io.lrzP 
wania rewolucji w tych km.Jach, że 
dawna formuła MnrksR i Ene:el~3 

nie odpowiadu iu:i 1'luw.vm ·~·;,in> n-

f kom hi~torvcznym 

A. Cholopowa 
Jak widać, mamy tu dwa różne 

wnioski dotyczące zagadnienia zwy 
cięstwa socjalizmu, które nie tylko 
przeczą sobie wzajemnie, lecz i wza 
jem się wykluczaja. 

Jakieś tam mole książkowe i tal 
mudyści, którzy, nie wnikając w iE>to 
tę sprawy, cytują w sposób formal 
ny, w oderwaniu od warunków hl-
storycznych - mogą powiedzieć, że 

jeden z tych wniosków, jako bezwa 
runkowo niesłuszny, należy odrzu­
cić, drugi zaś wniosek, jako bezwa­
runkowo słuszny, winien być r:>Z­
szerzony na wszystkie okresy rozwo 
ju. Ale marksiści nie mogą nie wie­
dzieć, że mole książkowe i talmu­
dyści mylą się, nie mogą nie wie­
dzieć, że oba te wnioski są słuszne. 
lecz nie bezwarunkowo. a każdy dla 
swego czasu: wniosek Marksa i En­
gelsa - dia okresu kapitalizmu 
przedmonopolistycznego, wniosek 
zaś Lenina - dla ·okresu kapitaltz­
mu monopolistycznego. 

2 Engels mówił w swym „Anty­
Duehringu ", że po zwycięs­

twie rewolucji socjalistycznej pań­
stwo powinno obumrzeć. 

Na tej podstawie, po zwycięstwie 
rewolucji socjalistycznej w naszym 
kraju, mole książkowe i talmudyści 

z naszej Partii zaczęli domagać się, 
aby Partia przedsięwzięła środki, 

zmierzające do szybszego obumiera 
nia naszego państwa. do rozwiąza­
nia organów pa1istwowych, do rezy 
gnac,ii ze stałej armii. 

stwarza sytuację nie do zniesienia, 
że należy jedną z tych formuł od­
rzucić, jalw bezwarunkowo błędną, 
drugą zaś, jako bezwarunkowo słu 
szną - rozszerzyć na wszystkie o­
kresy rozwoju państwa socjalistycz 
nego. Ale marksiści nie mogą nie 
wiedzieć, że mole książkowe i tal­
mudyści mylą się, albowiem obie te 
formuły są słuszne, lecz nie absolu 
lnie, a każda dla swego czasu: for­
muła radzieckich marksistów - dla 
okresu zwycięstwa socjalizmu w je 
dnym lub kilku krajach, formuła 

zaś Engelsa - dla tego okresu, g;;Jy 
następujące po sobie zwycięstwo so 
cjalizmu w poszczególnych krajach 
doprowadzi do zwycięstwa socjaliz 
mu w większości krajów i gdy zo­
staną w ten sposób stworzone wa­
runki niezbędne dla zastosowania 
formuły Engelsa. 
Liczbę takich przykładów można 

milacja jednych języków i zwycięs­
two inny_ch. Jest rzeczą zrozumialą, 
że w takich warunkach mogą być 
jedynie języki zwycięskie i zwycię­

żone. Właśnie te warunki ma na u­
wadze formuła Stalina, gdy mówi 
ona, że skrzyżowanie, powiedzmy, 
dwóch języków daje w wyniku ni!! 
utworzenie nowego języka, lecz zwy 
cięstwo jednego z języków i klęskę 
drugiego. 

Co do drugiej zaś formuły Stali­
na. wziętej z przemówienia na XVI 
Zjeździe Partii, w części, doty;;z<1cej 
izlania się języków w jeden j~zyk 
wspólny, to tu ma się na uwadze 
inną epokę, a mianowicie epokę po 
rzwycięstwie socjalizmu w skali 
światowej, gdy nie będzie już ~stniał 
imperializm światowy, klasy wyzy­
skujące będą obalone, ucisk naro­
dowy i kolonialny będą !llikwidowa 
ne, odosobnienie narodowe i wza-

by zwiększyć. jemna nieufność narodów zostaną 

To samo należy powiedzieć o zastąpione przez wzajemne zaufa.nie 
dwóch różnych formułach, dotyczą- i zbliżenie narodów, równoupraw· 
cych zagadnienia języka, wziętych z nif'nie narodowe wcielone będizie w 
różnych prac Stalina i przytoczonych życie, polityka dławienia i asymila­
przez tow. Chołopowa w jego liście. cji języków będzie zlikwidowana, 

Tow. Chołopow powołuje się na wspołpraca narodów zostanie :·.orga­
pracę Stalina ,,W sprawie marksiz nizowana. a języki narodowe będą 
mu w językoznawstwie", w której miały możliwość swobodnego wza­
s!ormułowany jest wniosek, ie w jemncgo wzbogacania się w tryb:e 
wyniku skrzyżowania, powiedzmy, współpracy, Jest rneczą ~rcvz:.nnialą, 
dwóch języków. jeden z języków tZa że w tych warunkach• n:e moi2 być 
zwyczaj wychodzi jako zwyc!c;zca. nawet mowy o zdławieniu i klęsce 
drugi zaś obumiera, że więc skrzyżo jednych języków, a rz.wycięstwie in­
wanie daje nie jakiś nowy, trzeci ję nych. Tu będziemy mieli do ezynie· 
z:yk, lecz zachowuje jeden z języ- nia nie z dwoma językami, z k~órych 
ków. Dalej powołuje się on na inny jeden doznaje klęski, drugi rzaś wy· 
wniosek, wzięty z referatu Stalina chodzi z walki jako zwycięzca, lec2 
na XVI Zjeździe WKP (b), w kto- z setkami języków narodowych, 
rym mowa, że w okresie ZV\rycięs- z których w wyniku długotrwałe.i 
twa socjalizmu w skali światowej, współpracy ekonomlcwej, politym­
gdy socjalizm okrzepnie i wejdzie nej i kulturalnej narodów będą się 

w J:>yt, języki narodowe muszą się najpierw wyłaniały najbardziej 
nieuchronnie zlać w jeden język wizbogacone, jednolite języki st~·efo­
wspólny, który, oczywiście, nie bę· we, a następnie języki strefowe sto· 
dzie ani wielkorosyjskim, ani nie· pią się w jeden wspólny język mię­
mieckim, lecz czymś nowym. l"Q· dzynarodowy, który oczywiście nie 
równawszy te dwie formuły i wi- będzie ani niemieckim, ani rosyj­
dząc, że nie tylko nie godzą się one skim. ani angielskim, lecz nowym ję 
~ sobą, lecz wzajem się wykluczają, zykiem, który wchłonął w siebie naj 
tow. Cho!opow wpada w rozp"lcz. lepsze elementy języków narodo­
„Z artykułu Waszego - pisze on w wych i strefowych. 
liście - zrozumiałem, że ze skrzy- A zatem dwie różne formuły od­
żowania języków nigdy nie można powiiidają dwom różnym epokom 
otrzymać jakiegoś nowego języka. a rozwoju społecrzcństwa i właśnie 

do ukazania się artykułu bylem mo dlatego, że odpowia<lają tym epo· 
"'cno przekonany, zgodnie z Waszym kom, obie formuły są słuszne - każ 
przemówieniem na XVI Zjeździe da dla swojej epoki. 
WKP (b), że przy komuniźmie języ- Domagać się, aby formuły nie 
ki z!eją się w jeden język ws~ól- znajdowały się w spraeczności. wza. 
ny". jemnej: a··y nie wykluczały się wza· 

Jest rzeczą oczywistą, że tow. Cho jem _ jest równie niedorzeczne, jak 
lopow, po odkryciu sprzecznofri nledorzcczne było by domaganie się, 
między tymi dwiema formulami i w aby epclta panowania kapitalizmu 
głębokiej wierze, że sprzeczność na nie iznajdowała się w spneczności 

leży zlikwidować, uważa za potrze z epoką panowania socjalizmu, aby 
bne pozbycie się jednej z formuł, socjalizm 1 kapitaUzm nie wyklucza 
jako niesłusznej i uczepienie się ły się wzajem. 
drugiej formuły, jako słusznej dla Mole książkowe i talmudyści ro.z· 
wszystkich czasów i krajów, ale ja patrują marksizm, poszcz<!gólne 
kiej mianowicie formuły uczepić się wnioski i formuły marksizmu, jako 
- nie wie on. Powstaje coś w ro- zbiór dogmatów, które „nigdy" nie 
dzaju sytuacji bez wyjścia. Tow. zmieniają się, mimo fl.lllliany warun­
Chołopow nie domyśla się nawet, ków rozwoju społeczeństwa. My· 
że obie te formuły mogą być slu- ślą oni, że jeśli nauC'Zą się na pa, 
szne - każda dla swego czasu. mięć tych wniosków i formuł l 1Zacz 

Tak zaw~ze bywa z molami ksiąi. ną cytować je na wszelkie sposoby, 
kowymi i talmudystami, którzy me to będą w stanie xoowiązywać wsze! 
·.'lnikajac w istotę sprawy i cytując kie zagadnienia, licząc na to, że wy­
w sposób formalny, bez uwzgt';tłuie UCflOne wnioski i formuły przyda­
nia warunków historycenych, o któ- dr;ą im się dla wszystkich czasów i 
rych mowią cytaty, niezmiennie krajów. w~ wszystkich wypadkach 
wpadają w sytuację beri wyjścia. w życiu. "'ak jednak mogą myśleć 

Tymczasem zaś, jeśli wniknąć me tylko ~ud.zie, kt~ray . wid~ą li_terę 
rytorycznie w zagadnienie, nie mu marks:izmu, ~le me widz~ ~ego 1s.to· 
żadnych pod!'IRw, by uważać, że sy I ty .. wykuwaJą na pam1~c teksty 
tuacja jest bez wyjścia. R1.et:.1: w wn:osków i formuł marks1zm•J, lecz 
tym, że broszura Stalina „w spra- nle r<>'Zu~iej~ ich treści. 
wie marksizmu w językoznaws- !Marksizm Jest na~ką o prawach 
twie" i przemówienie Stalina na rozwoju przyrody l społeczeństwa, 
XVI Zjeździe Partii mają na uwa- ~au~ą o rewolucji uciskanych 1 w_y­
dze dwie zupełnie różne epoki, w izys~1wanych mas, nauką o ~wyc1ę· 
wyniku czego otrzymujemy też róż stw1e socjalizmu we ws.zystk1ch kra 
ne formuły. jach, nauką o budownictwie społe­

czeństwa komunisty~nego. !Mark· 
tyczne. Fort;11;lła Stalina w jego broszurze, sizm jako nauka nie może stać w 

Rosyjscy marksiści doszli do ~ czę.sci dotyczącej. krzyżowania się jednym miejscu - rozwija się on, 

Jednakże marksiści radzieccy, na 
podstawie analizy sytuacji świa­

ta w naszym okresie, doszli do 
wniosku, że przy istnieniu otoczenia 
kapitalistycznego. gdy zwycięstw<' 

rewolucji socjalistycznej ma miejsce 
tylko w jednym kraju, a we wszyst 
kich innych krajach panuje kapita­
lizm, kraj zwycięskiej rewolucji po 
winien nie osłabiać, lecz ze wszech 
miar wzmacniać swoje państwo, or 
gana p<1ństwa, organa wywiadu, ar 
mię, jeśli kra.i ten nie chce ulec roz 
gromieniu przez otoczenie kapitalis 

wniosku. że formuła Engelsa ma na Ję~kow, ~a na uw~d~e epokę doskonali. W rozwoju swym rnark-
pn:e_d . z:vycięs~wem socJahzmu w si~m nie może nie wzbogacać się no 

uwadze zwycięstwo socjalizmu we ~kah sw1ato:ve3, gd:y klas_Y wyz:'>'.sku wym doświadczeniem, nową wie­
wszystkich krajach lub w większoś J;;ice stanowią panuJącą sił~ na sw!e dzą _ a więc poszczególne jego for­
ci krajów. 7e nic da się ona zasto- cie. gdy u~lsk narodowy 1 kolonia! muły 1 wnioski nie mo~ą nie zmie-

n.v pozo!;ta.ie w mocy, gdy odQ.so- · ć · b' · · 
sować do wypadku, gdy socjalizm 0· 111·c111·e narodo . . . n1a się rz. 1eg1em czasu, me mogą we i wzaJemna nie- · t • · · f 
zwycięża w jednym. z osobna wllę ufność narodów utrwalone są przez me us ępowac rn1e3sca nowym or· 
t.vm kraJ'u, we ws·,..,stkich zas· in- różnice pallstwowe gd" n'e a 1·P.- mnlnm 1 wnioskom. które odpowia-

~„ · ·' 1 m .,z dri 'a '" • · daniom historycz 
n:vch krajach panuje kapitalizm. cze rów\louprawnienia narodow€f!n. ' 

1 
I' ' 'ni . za . . . • 

gdy krzyżowanie się języków od· ny1;n. Marks1~m .me U'ŁnaJe nie_· 
Jak widać, mamy tu dwie róż- bywa się w trybie walki 0 panowa z~1en~ych wmoskow i to:niuł, obo 

r.e formuły, dotyczące zagadnlent:i nie jednego z języków, gdy nie ma w1ązuJących dla. wszy~tk1ch ep~k i 
losów parislwa socjalistvcznego, któ ieszcze warunków dla pokojowe.1 i okresów. MarksIZm Jest wrogiem 
re w:.•kiucza.lą ~ie nriw7.<i iem przyjaznej współpracy narodów i ję- wszelkiego dogmaty.zinu. 

iViolc k~i„7.l;owe> I tnlm11d' '"•" • ivków. ~dy na porządku dziennym J Sta/1•n . 
" ' 

11
' "toi 01e współpraca 1 wza.temne • 

(a 00w1edz:eć. ie okoliczność to wzbOl>tal:anie się języków. lecz asy- 28 lipca 1950 r. 



śfr. ~ · Nr 211' _„_-... 

Prac.a samokształceniowa członków /Partii Mapa Południowej Korei 

umożliwia zapoznanie się z teoriq ' marksizmu-leninizmu 
Coraz większa liczba działaczy par­

tyjnych, związkowych, funkcjonariu­
szy państwowych, przedstawicieli in­

teligencji radzieckiej studiuje samo­
dzielnie histori(l Partll Bolszewicklt!j 
I teorię marksizmu-leninizmtr. 

lata. Ka:i:dy ze studiujących posiada 
plan ząję.; szkoleniowych, przewidują 
cy ścisłą kolejność tematów, pomoce 
naukowe itd. 

Wielka pomoc Partii 
Wyniki samokształcenia ,..olityczr.e 

Mimo doniosłego znaczenia kółet: „ 
szkoleniowych i szkół pc~ltycznych gc zależą przede wszystkim od pra­

spekt przestµdiowanej lektury, jak I brycznych. którzy już drugi rok stu­
przygotowywa.! się do referatów i pre diują samodzielnie dzieła klasyków 
lekcji teoretycznych. Prócz porad marksizmu-leninizmu. Przed przystą 
indywidualnych udziela porad grupo- pieniem do studiowania nowego le­
wych (dla swojej grupy), podczas któ matu odbywa się przedwstępna pre­
rych jeden z u..1<.zących się wygłasza lekcja. W okresie samodzielnego za­
referat, stanowlll!fy punkt wyjścia dla poznawania się z tematem konsultant 
dyskusji. udziela porad indywjdualnych, po 

W centrach obwodowych i okręgo czym doi;>iero nii:stępuje ~ons?ltacja 
wych ZSRR urządza się cykle ocłczy- grupowa 1 wreszcie - semmanum. 
tów z ltistorii WKP(b), ekonomii poli- Na zakończenie zajęć seminaryj­
tycznej, zagadnień materializmu dia- r.ych kierownik podsumowuje dy­
lektycmego i historycznego.· Odczyty skusję, ocenia wystąpienia poszcze­
tc stanowią wydatną pomoc dla ludzi, gólnych dyskutantów i oświetla nie­
studiujących samodzielnie marksizm- wyjaśnione kwestie. 

samodzielne studia nad historią i teo­
rią bolszewizmu pozostają dotychczas 
główną metodą szkolenia polllycznego 
kadr, metodą, wypróbowaną przez 
starszą generację bolszewików. 

Program 
samodzielnych studiów 

Samodzielne studia marksizmu-
Jeninizmu zaczynają się zwykle od ży 

cowitości, sumienności i wytrwałości 

każdego uczącego się, od jego stałego 
dążenia do pogłębienia swej wiedzy. 
Fakt ten nie pomniejsza jednak znd 
czenia organizacji partyjnej, jako m­
slancji, sprawującej kierownictwo 
nad samokształceniem politycznym, 
nie usuwa konieczności udzielania 
wydatnej i stałej pomocy osobom, 
samodzielnie studiującym marksizm­
leninizm. 

ler.ini~m.. Tak np. w _Do~u C?ś'.vialy Na seminariach dla aktywu par­
Party1ncJ ~r~y. Kom1tec1e M1e1sk11n tyjno-gospodarczego podobnie jak na 
Partu w m1~sc1c M~chacz-Kała wy- konferencjach teoretycznych, człon· 
gł.oszon? w ciąg~ b1ezącego r?ku 4~0 kowie Partii, zajmujący się samo­
p1elek9i z wymienionych wyzej d:w: kształceniem politycznym, wygłasza· 
dzin. j~ kolejno referaty. 

ciorysu Lenina i Stalina oraz od Król Specyficzna cecha kierownictw<' w 
kiego Kursu Historii WKP (b). Bar-

Ko ntrola w vników 
samokształcenia 

Jedną z form kontroli postępów, 
osiągniętych drogą samodzielnych 
stt:diów są rozmowy, które sekre­
tarze komitetów miejskich i rejono­
wych Partii oraz sekretarze podsta­
wowych ..organizacji partyjnych prze 
prowadzają co pewien czas z uczą­
cymi się samodzielnie członkami 
Partii. 

dziej zaawansowani towarzysze studm d?iedzinie samodzielnych studiów p•J· 
h Krótki Kurs Historii WKP (b}, po- lega na indywidualnym podejściu do 
sługując się jednocześnie lekturą uzu- każdego uczącego się. 

pełniającą w poslaci odpowiednich Do organizatorów samokształc•mia 
dzieł klasycznej literatury marksi- w dziedzinie marksizmu-leninizmu na 
stowsko-leninowskiej. Znaczna rzr;ść 
kierowniczych działaczy partyjnych, leży przede wszystkim zaliczyć kon-
panst'l'rnwych i gospodarczych uzupd sullantów, powoływanych przez komi-

. nią swe wiadomości w dziedzinie ma- tety miejskie i rejonowe Partii i re­
teri'alizmu dialektycznego i hislorycz- ki utujących się spośród najbardziej 
nego, ekonomii politycznej, historii wykwalifikowanych i przygotowa­
ZSR,R, historii stosunków międzynaro- nych teoretycznie członków Parlii: 
doi•ych oraz zagadnień polityki z~- wykładowców wyższych uczelni, kie 
granicznej państwa radzieckiego. Naj· ro'_fniczych dzia~aczy partyjnych, 

Wielce pomocne są również w dzieó:i.i 
nic samokształcenia politycznego semi 
11e1ria dla aktywu partyjno-gospodar­
czego, które uzupelniają metodę samo 
dzielnych studiów przez zbiorową dy 
skusję nad zasadniczymi punktami 
programu zajęć samokształcenio­

wych. Na seminarium, prowadzonym 
p1zez organizację partyjną moskiew­
skiej fabryki „Bolszewik", uczęs7cza 
ją: dyrektor fabryki, naczelny inży­
n;er oraz naczelnicy oddziałów fa-

Ponad 1.300 tys. członków Parł:J.i, 

zajmujących kierownicze stanowiska 
partyjne, państwowe, związkowe i go 
spodarcze, pracuje samodzielnie nad 
podwyższeniem swego poziomu icie­
owo-politycznego, nad opanowaniem 
wielkiej nauki Lenina-Stalina. 

ważniejszym zadaniem, stojącym panstwowych i gospodarczych. 
Przykład, który winien znaleźć naśladowców Frzed c.złon_kami Partii, kl~rych mo- Każdy konsultant sprawuje piecz1; 

~na zallczyc ~o teJ ostatnie) grupy.] nad 8-10 osobami, ijtórym systP.ma-
1e:t przestudiowanie odp.owi~dnicll tycznie udziela wskazówek. Poma. ga 
dzieł Marksa, Engelsa, Lenma l Sla- on im przy sporządzaniu indywidual­
lina. nyrh planów zajęć samokszlałcenio-

Propramy .samodzielnych studiów ob wych i dba o wykonanie tych planów. 
Uczone są na półtora roku lub dwa Konsultant uczy prowadzić kon-

Opieka nad praktykantami w ZPW im. g Maja 
· daje jah najlepsze 1t1qnihi 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ 
ny czas, który powinna poświęcić na cych tu 32 praktykantów z rozmai- Poznai·emy organ· · 

Ludzie radzieccy lepiej żyjq od nas 
Wzorem lat ubiegłych, również 

tego roku uczniowie oraz studenci 
szkół i uczelni o kierunkach tet:h­
nicznych przystąpili w czasie ferii 
letnich do praktyk wakacyjnych w 
!;:brykach i zakładach pracy. 

Otoczenie troskliwą opieką mło­
dzieży szkolnej, odbywającej prakty 
ki wakacyjne, jest zagadnieniem bar 

brzy, serdeczni i ożywieni wielką clzo doniosłym. Młodzież, która w 
wzajemną życzliwością. • szkole pozyskała wiele wiadomości 

do ZSRR o swych Uczestniczka wycieczki 
niezopom nianych wrażen iach 

Marianna Przytuła, ze wsi Luboch 
nia, w powiecie rawskim, na pewno 
nigdy w s.wym życiu nie marzyła 
o wyjeźdz.ie za granicę. A jednak wy 
jechała i to bardzo daleko, zwiedziła 
bowiem Moskwę i Noworosyjsk i 
wiele innych miast Związku Radzie 
ckiego. Poz.nala także· życie kołcho 
zowe. .. ' 

Wiele jeszcze pracy trzeba będzie teoretycznych, teraz pod czujnym o­
włożyć w przebudowę wsi polskiej, kiem fachowców - majstrów, inży­
abyśmy mog-li dojść do tego, co osią r.iNów, doświadczonych robotników 
gnęli już ludzie radzieccy. Dlatego stawia pierwsze samodzielne 
pracować będę na swym odcinku z kroki w swym zawodzie. Tam, gdzie 
zapałem, ożywioną. wiarą w to, że i opieka nad praktykantami stoi na 
my możemy również osiągnąć taki właściwym poziomie powstają wy-

ugruntowanie i pogłębienie zasobu tych gimnazjów, liceów, z techni- IZaCJf 
swej wiedzy technicznej. cum, a nawet z politechniki, odnosi zakładu przemysłowego 

Dobry przykład „Wełnianej 
Trójki'' 

Aparat kierowniczy ZPW im. 9 

się bardzo poważnie do tej akcji do 
szkalania teoretycznego i chętnie ko Zajrzyjmy na jeden z pomocni­
rzysta z wykładów. Z drugiej strony czych wykładów dokształcających, 
dyrekcja zakładów .nie ma dość słów mządzonych przez dyrekcję ZPW 
pochwały dla praktykującej tego ro im. 9 Maja, dla praktykującej mlo­
ku młodzieży, stwierdzając zdecydo- dzieży. 

. · · · k' d ·1· szkolone, pełne zapału kadry mło-
- Zachwycona jestem życiem w poziom zyc1a, Ja ·1 wprowa z1 1 u 

kołchozach. Mieszkania kołchoz'ni·- sl~bie lu~zie radzieccy.' łeśl~ weź- dych budowniczych socjalizmu. Na-

Maja (PZPW Nr 3"), zajął właściwe 
stanowisko wobec młodych kadr, 
praktykującyeh w tym ::akładzie. 
Z inicjatywy tow. Rotbe1·ga został 
zorganizowany dla młodych prakty­
kantów cykl wykładów z zakresu za 
gadnień produkcyjnych i administra 
c;vjnych. Wyczerpująco omówiono 
między innymi ruch i-acj0;nąlizator­
ski, zagadnienia socjalne, ustawę o 
socjalistycznej dyscyplinie pracy, 
sprawy pracy i )>lacy, upłynnienia 
remanentów itp. 

wanie, że w porównaniu z rokiem u- W pięknie przybranej świetlicy za 
biegłym znaczńie podniósł !>ię po- kładów młodzież ze skupieniem słu 
ziom ideologiczny i przygotowanie za cl:a wykładu dyrektora administrą­
wodowe oraz uległo wybitnej zmia- cyjno-handlowego, tow. Koźmińskie­
nie na korzyść ustos1mkowanie się go, który szczegółowo przedstawia 
młodzieży do pracy. Młodzież jest oriranizację zakładu pracy i wyja­
karna, zdyscyplinowana, naukę trak śnia zmiany, jakie zaszły na tym od 
tuje poważnie. Kierownik referatu rinku w ostatnich latach. Tow. Ko­
szkolnictwa zawodowego podkreśla z źmiński omawia przy sposobności o­
neciskiem, że jest to zasługa partyj I statnią uchwałę Komitetu Ekonomi­
niaków i ZMP-owców, którzy stano- cznego Rady Ministrów w sprawie 
w:ią dwie trzeci~ . prakt:i_nkującej ~ I r~organizacji stmktury przedsię­
tym roku mlodz1ezy. Om to nadaJą b;orstw przemysłowych. 

f h tomiast tam, gdzie !i.prawa ta zosta 
ków są jasne i schludne, posiadają I m)(:my się wszyscy o iarrue I oc o· je zaniedbana, młodzież często ulega 
§.wiatło elektryczne i człowiek tam czo do roboty. zniechęceniu, łazikuje i marnuje cen 
wcale nie ma wrażenia, że znajduje:--- - - ----- - ----------­

właśnie ton całej grupie. Po wykładzie, pilnie notowanym 
· przez większość słuchaczy, wśr5d 

Podkreślić należy, że przebywają 

się na wsi. Kołehoz ma i teatr arna 
torski i kino, sklepy i dom kultury. 
Lei;>iej tam żyją ludzie, niż u na3. 
Łatwiej też im się pracuje, bo poma 
irają. im maszyny. Gdyby mi ktoś po 
wiedział przed wyjazdem do Związ· 
kt~ Radzieckiego, że istnieją takie 
ma3zy11y, które jednocze&nie koszą, 
cr.yszczą zboże, grabią ściernisko i 
kultywują ziemię, to nigdy bym w 

Państwowe nagrody artystycz·n·e 
l;tóryc)l spostrzegliśmy również trzy 
kobiety,• padają liczne pytania, na 
które tow. Koźmiński udz.iela wy­
czerpującej odpowiedzi. 

Wielkie zainteresowanie wzbudza 
także następny wykład tow. Ko­
źmińskiego o przyśpieszeniu obiegu 
środków obrotowych. Nie mniejszym 
powodzeniem cieszą się wykłady 
tow. Rotberga o::.•az pozostałych wy 
kładowców. to nie uwierzyła. 

Gdy ujrzałam taki kombajn, by­
łam wprost zachwycona. Jeden kom 
bajn sprząta w ten sposób od 30 do 
40 ha zboża dziennie, a iluż to ludzi 
potrzeba było by do wykonania tej 
~amej roboty, bez maszyn. 

Takich kombajnów jest na. polach 
radzieck-ich wiele set tysięcy. 

Są również takie maszyny, które 
pielą pomidory. Trudno· po prostu 
wyliczyć, ile udogodnień ma kołcho­
źnik w swej pracy. Wieczorem w 
świetlicy kołchozowej odbywają. się 
wesołe wieczorynki i występy teatru 
an,atorskiego. Inne tam życie, lepsze 
niż u nas, bardziej radosne. 

K.ąpaliś.my się wszyscy uczestnicy 
wycieczki w monu, jeździliśmy mo 
torówkami do NoworosyjSij{a. Ludzie 
radzieccy starali się jak najbardziej 
uprzyjemnić nam pobyt w ich go­
foinnej ojczyźnie. Ludzie tam są do 

Dnia 29 ub. m. w imieniu 'Prl'zyden­
ta. R. P. tow. minister Adam Ra11aeki 
wręczył odznaczenia 91 dz.iennikarzom 
i korespondentom robotniczo • chłop· 
skim. Na zdjęciu - w ?mieniu od· 
7naczonych korespondentow przema­
wia korespondentka „Trybuny Wol· 

ności", Irena Gradzik. 

Przyznanie tegorocznych państwowych nagród 
artystycznych jest niewątpliwie powainym wy­
darzeniem w naszym życiu kulturalnym. Decyzja 
o trzystopniowych nagroeach w zakresie litera· 
tury, plastyki, muzyki, teatru, filmu i architek· 
tury świadczy dobitnie nie tylko o stosunku pań­
stwa ludowego do twórczego wysiłku naszych 
artystów, lecz w pierwszym rzędzie jest ś" ia­
dectwem rozwoju naszej kultury i jej głębokiego 
powiązania z życiem i walką narodu. 

Decyzja rządu· o przyznaniu naukowych i ar­
tystycznych nagród jest wielkim wkładem w wal 
ce o pokój i socjalizm1 jest demonstracją posta 
wy ideologicznej narodn, który w oparciu o przy 
jaźń i pomoc Związku Radzieckiego rozwija w 
nieznanych dotąd rozmiarach swoją narodową 
kulturę epoki socjalizmu. 

Jednocześnie przyznane nagrody świadczą naj· 
dobitniej o tym, ż~ na arenę polskiej twórczości 
artystyeznej, obok zasłużonych, postępowych 
twórców, wyszli ludzie nowi, ludzie młodzi, głę· 
boko utalentowani, głęboko wierzący w sprawę 
pokoju i socjalizmu. 

Nie ma u nas walki pokoleń, jest natomiast 
walka idei. Walka humanistycznych, interna­
cjonalnych, patriotycmych idei socjalizmu. z 
penetracją wrogich sił imperializmu, czyhające· 
go na wolność i niezależność naszego narodu. 
I w tej płaszczyźnie przyznanie nagród posiada 
swoją głęboką wymowę. 

Czymże jest bowiem życie i twórczość Włady· 
sława Broniewskiego, obchodzącego w tym roku 
25-lecie swojej działalności literackiej, jak nie 
nieustanną walką z podłością i wyzyskiem kapi­
talizmu i rodzimym faszyzmem, jak nie twórczym, 
entuzjastycznym wkładem w budownictwo na· 

szego kraju. Jego natchnione ,,Słowo o Stalinie" 
stało sie dziś własnością całego narodu, stało 
się wyrazem i m'i<1rą jego uczuć w stosunku do 
genialnego przywódcy obozu pokoju i socjaliznrn. 

Podobnie „Niemcy" Kruczkowskiego są wyra· 
zem postawy Ludowej Polski wobec wielkiego 
wysiłku demokratycznyc!t Niemiec. Już sam 
fakt, że dramat Kruczkowskiego od roku j~t 
grany z niezmiennym powodzeniem na scenach 
Polski i Niemiec dowodzi o bezspornej roli te­
go wielkiego pisarza w walce o utrwalenie pl'Z\ 
jaźni między nas:..ym.i narodami. 

Podobnie „Mickiewicz" Jastrun.a. nie tylko wy· 
zwala nasze nowe spojrzenie na jego wielkość. 
lecz jednocześnie wskazuje na ścisły związek, ja· 
ki istnieje między postępowymi tradycjałlli na· 
szego narodu, a budownictwem socjalistycznej 
kultury doby obecnej. Taki sam wyraz posiada 
nagroda dla Przemskiego za jego biograficzn~ 
powieść o Kamieńskim. 

Wszystkie niemal pozostałe nagrody literac· 
kie, od Kowalewskiego poczynając, są dowodem 
zdecydowanego wkroczenia nowych, dynamicz­
nych sił do naszej literatury. Zarówno Mirosław 
Kowalewski, jak i Bohdan Hamera wyszli z kia-

sy robotniczej; tam dojrzewała i krzepła ich 
świadomość, tam kształtował się ich prz.yszly 
warsztat twórczy i tam narodziły się ich d~ielil, 
które są zjawiskiem zupełnie nowym w naszym 
państwie. Są to powieści o bohaterze naszych 
czasów: klasie robotniczej. Po raz pierwszy w 
naszej literaturze pokazana w nich została ga­
leria pozytywnych postaci, prawdziwych, bli­
skich nam, żywych, autentycznych ludzi. I po· 
dobnie zresztą, jak to ma miejsee u Kenwickie· 
go, Worogzylskiego, Zalewskiego, Neverly'ego i 
Gruszczyńskiego, ludzie tych książek, wierszy i 
dramatów nie deklarują, lecz organizują nowe 
życie i w toku pracy i>rzetwa.rzają samych sie· 
bie. Wróg w tych książkach pokazany jest we wła 
ściwych proporcjach walki klasowej, bez uprosz 
czeń i schematyzacjj. Można oczywiście i należy 
wskazywać na szereg braków tych młodych i u­
talentowanych autorów i to w swoim czasie u· 
czyni właściwa krytyka. Tu należy jednak wska 
zać, że istotną siłą tych pozycji jest zwycięstwo 
w nich nowego nad starym, w oparciu o nowy, 
realistyczny warsztat twórczy. Nagrody te do­
bitnie świadczą; że nic poszedł na marne ani 
zjazd szezeciński, ani konferencja w Radzie 
Państwa. Literatura nasza wkroczyła zóecydo­
wal)ie wraz z całYm narodem na tor budowania 
socjalizmu. 

Nieco odrebną pozycje zajmuje Kazimierz 
Brandys. Nagroda dla niego to uznanie państwa 
dla pisarza, który mimo poważnych obciążeń ide 
alogicznych zdecydował się na śmiałą próbę kry 
tycznego spojrzenia na dopiero co minioną epo· 
kę, a w „Troi mieście otwartym" wszedł już w 
orbitę wydarzeń i walk naszych czasów. Trylogia 
Brandysa to dokument twórczej postawy polskiej 
inteligencji, która w codziennej pracy przezwy­
~ięża nalot mieszczańskiego światopoglądu i wy 
chodzi na spotkanie historycznej walki klasy ro· 
hotniczej. 

I wreszeie nagrody dla Mariana Brandysa i 
Borowskiego to wskazanie na wielką rolę w na· 
~zej rzeczywistości literackiego reportażu. 
Przechodząc z kolei do innych pozycji pragnf 

1>0dkreślić tylko kilka zasadniczych momentów. 
Po pierwsze są one wyrazem, że proces ks.ztał· 
towania sztuki socjalistycznej odbywa si~ na ba· 
zie wielkich, postf powych tradycfi naszej kul­
tury. Taki wyraz mają nagrody plastyczne z~ 
prace konserwatorsikie nad Witem Stwoszem, Ma 
tejką. i za całokształt prac nad polskimi kl„sy· 
kami. Taki charakter ma pierwsza nagroda -.1 
muzyce dla polskich pedagogów, którzy stworzy· 
li w Łagowie sZilrołę polskiej pianistyki, odnoszl!' 
ogromny sukces w Konkursie Chopinowskim, ~ 
ostatnio w Konki1rsie Bac.howskim w L'ipsku. 
taki też cłiarakter mają pierwsze nagrody dla 
grupy architektów-konserwa torów. • 

Dopiero na tle tych nagród nabierają właściwe 
go wyrazu nagrody. dla młodych rzeźbiarzy: Jar­
nuszkiewicza. Lissowskiego, Jesiona, których 
twórczość i tematycznie i artystycznie wchodzi 
już w orbitę sztuki realizmu socjalistycznego, na· 
grody dla Daszewskiego, Rafatoll'·"kiego i dl:l 
grupy polskich karykaturzystów, stojących na 
wysuniętych pozycjach walki o pokój oraz nagro 
dy dlll Szelągowskiego, 'Yiechowicza i Gradstei­
na, twórców polskiej pieśni masowej. Niemniej 
ja<1ną jest wymowa nagród dla autorów i twór· 
ców Trasy 'V-Z, którzy, obok szeregu innych 
naszych architektów, kształtuj'ł oblicze przy­
~złej Warszawy. 

Podobny charakter posiadają nagrody teatral· 
ne, wydobywające na światło dzienne w osobach 
Solskiego i Zelwerowicza obraz wielkich, trad:r­
cyjnych wartości pols>kiego teatru, przy równo­
czesnym wskazaniu na te pozycje w pracy, któ­
re są wyrazem nowych poszukiwań inscenizacyj 
nych i reżyserskich. 

Młodzież potrafi ocenić 
roztaczaną nad nią opiekę 

Nić sympatii, jaka nawiązała się 
międ~y praktykującą młodzieżą, a 
gospodarz.ami fabryki, nie została za 
dzierżgnięta przypadkowo. Dyrek­
cja i organizacja pa1·tyjna nie szczę 
dziły dobrej woli i najlepszych chę­
ci. 

Towarzyszom z „Wełnianej Trój­
ki", z tow. Rotbergiem na czele, 
sprawa młodych kadr leży bardzo 
na sercu. Podobnie życzliwie ustosun 
kowują się do młodzieży ~ajstrowie, 
kierownicy oddziałów oraz robotni­

Nie można również !>ominąć milczeniem nagród cy, zaw;tze chętnie służący młodym 
w zakresie kinematografii. Nie przyznanie w tej w;tkazówkami, wyjaśnieniami, rada­
dziedliinie pierwszej nagrody świadczy wytaźnie, mi i pomocą. 
że polska kinematografia, a zwłaszcza polski :Młodzież potrafiła to należycie o­
film fabularny, nie wyszedł jeszcze z kryzysu i cenić, odnosząc się z gorącą wdzięcz 
nie potrafił, jak dotąd, włączyć się w rytm J>ra nością. do gospodal'Zy fabryki. Jeden 
cy · całego narodu. Brak filmu o wsi, o wysiłku z praktykantów, tow. Franciszek 
klasy robotniczej, młodzieży, jest zjawiskiem b~ Rzepkowski, stwierdza: „Stworzono 
lesnym i raż;Jcym i wymaga od nas stałego, nam tu niezwykle serdeczną atmosfe 
wielkiego wysiłku, żeby pomóc naszej kinemato- rę. Opiekę i dbałość odczuwamy na 
grafii. wyjść z jej dotychczasowego impasu. Na- każdym kroku. Troszczą się o nas, 
tomiast pocieszającym zjawiskiem s:i nasze fil- jak o własnych synów", a tow. Hen­
my średniometrażowe. Wysokie nagrody dla „Sze ryk Kieller dor:?uca: „Nie ma do­
rokiej drogi" (Trasa W-Z) i dla filmu o „!\far· słownie, nikogo, kto by się wobec nas 
chlewskim" świadczą dobitnie o tym, że stać nas ustosunkował niechętnie. Zarówno 
na dobre, pełnowartościowe filmy, zarówno współ dyrektorzy, kierownicy, ma.istrowie, 
czesne, jak i historyczne. I sądzę, że rok najbliż jak i zwykli, lecz bogaci doświadcze 
szy wyda owoce zjazdu w Wiśle i w Sopocie i po niem rob-Otnicy chętnie udzielają 
zwoli państwu ludowemu zadokumentować swó;j nam s;wej wiedzy. Praktyki wakacyj 
pozytywny stosunek do praey polskiego filmu. ne p1:zyniosą naprawdę wiele. Ma· 

I jeszcze jedno. Nagrody państwowe wskazują my w przyszłości zajmować iderow­
nam kierunek walki. Podsumowują osiągnięcia i nicze stanowiska - teraz uc;;ymy 
naświetlają twórcom dalszą droge. W żadnym je- się pracować pod kierownictwem lu 
dnak wypadku fakt dania nagrody nie .Powinien dzi pracy i poznawać ich przy ma­
nam zaciemnić obrazu braków, niedociągnięć, a szynach, a nie zza biurka. Dla tego 
nawet ideolo„ ... icznych i artystycznych błędów """ samego warto było wprowadzić prak 

..- tyki wakacyjne." 
•zczególnych utworów. 

Przysłuchujący się naszej rouno-
1 dlatego nagrody tylko wówczas spełnią swo- wie praktyka!llci, Antoni Wdowiak, 

je zadanie, o ile będą poparte rzetelną krytyką Jan Laskowski i P.iotr Róg, energi­
i samokrytycznymi wypowiedziami samych auto cznia potakują. 
rów, jak również oceną czytelników i widzów, - Tak, to prawda. Jesteśmy 
którzy na. zebraniach, w dyskusjach i w listach wszyscy bardzo zadowoleni. Ci spo­
do redakcji powinni wypowiedzieć swój własny śród nas, którzy ubiegiego roku. od­
sQd. Tylko wówczas, budząc zawsze w naszym ży- bywali praktyki wakacyjne w in­
cin artystycznym to, co jest nowe, dynamiczne, nych fabrykach, teraz nie mogą na 
idące naprzód, potrafimy zbudować nasz1l kultu- 1 dziwić s-ię tej zmianie na korzyść. 
rę, potrafimy uczynić z niej doniosłe narzędzie Oby wszędzie tak dbano o młodzież 
naszej walki o wi.elkie idee braterstwll między odbywającą praktyki wakacyjne, ja!< 
narodowego i socjalizmu. dzieje się to w „Wełnianej Trójce". 

.. 
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naszg ... codzienng,.. z~danie,.. 

Zasłużony ąwus 
Z okazji Swięta. Odrochenia 

pracownica fizy<l_z;na inspektora 
tu PZUW w Skierniewicach ob. 
Helena Ceroń została awan­
sowana na pracownika umysło-

Z początkiem biei.ącego ro-I tajników nowej produkcji. Na- liza czynionych postępów. Rada dukcj i wzrasta. wego. 
Przełamaniem istniejących Ob. Helena Ceroń ma ku, pierwszego roku Pla- leżało przyjść im z pomocą w wreszcie winna była za pośred­

nu 6-letniego, zakłady relowskie postaei szkolenia żawodowego. . nictwem grup związkowych i 
zaczęły podciągać się wzwyż. A pomoc ta mimo szeroko za- mężów zaufania wpływać na 
Wskaźnik produkcji rósł w gó. krojonych planów była niedo- frekwencję. A te sprawy zanie 
·rę z miesiąca na miesiąc, jesz- stateczna. dbano, . 
c~ szybciej zwyżkował odsetek Zły styl pracy Raoy Zakła-

jeszcze niedociągnięć w pra· za sobą 19 lat pracy, z której 
cy zakładów, winna się· za- wywiązywała się bardzo dobrze. 
~ąć obok organizacji partyjne.i Brała równiei czynny udział w 
l dyrekcji Rada Zakładowa. Od pracy społecznej jako akty.wist­
dobrego stylu jej pracy zależy ka Ligi Kobiet. 
bowiem wiele. I St. Mońka p1erwszego gatunku. Entu- DLACZEGO dowej przy ZPB w Zelowie 

WA2NIEJSZE TELEFONY: zjazm, z .iakitn robotnicy zelow TYLKO 43 PROCENT? przejawia się zresztą nie tylko (Jel.) korespondent „Głosu" 
22 - Pow. Kom. M. o. scy uczcili święto 1 Maja dał w W okresie od stycznia do ma na odcinku szkoleniowym. Pod-

__.... •••...••. „ .•.•.••..••..... „ ••.....••...•.•••••••.•............•..••...••••..........•• „ 
M _Pow. Rada Narodowa rezultacie nienotowane dotąd wy ja br. planowano w zelowskich czas Jiaszego pobytu w Zelowie 
32 

~ niki - wielką nadwyżkę produk zakładach prreszkolić 494 tka- robotnicy l_)odzielil~ się z nami 
33 = Mf;j';k~;,~~te!~~~ry:i~Y ze~ji, wybitdńą :P0.Prpa":~ jakości, d

1
u czy. PrZeszkolono tylko 191 uwagami, jakie w formie postu 

4-1 _ Stmź Pożarna nJszczę noscti. Ol>et m przysz a osób. Wyjaśnienia tak niskie- latów zgłoszono już dawno do 
50 ..._ Miejska · Rada Nal'Odowa Nz . ana asor ~e!1 d" suftowca. go wykonania planu należy po- Rady. Nie znalazły one do-

""'2 P ieprzyzwyczaJem o sz uczne szukać głębie.1·, ni·ż to czyn1·lll to- tvchczas rozwilllza.nia. Na tkał-
..., - rezydium Pow. Rady ero wło'kna tk c ' 1' • "2' J "2' "' a ze musie 1 się z warzysze z Zelowa. Ich zda- ni palą się więc w przejściach ża 

91 -. Jr:~~d~';:!wia · wnipmr wpierwW tzapoznkać,t nabyć niem, powodem tego był brak rówki, P.odczas gdy krosna sto-
'Mlo p awy. ym ry ycznym zainteresowani'a szkoleni'em J.lll w połmroku. Na snowadłach 
.._, - ow. Zakł. (Jbezp. W:ta3'em dla zakład' · - "2' nych, ul. Narutowicza Nr 20 · .ł . obw kmodment cteie - u- wśród załogi. Towarzysze pod· trzeba koniecznie założyć rurki 
29 - Szpital Powiatowy Jpar~ygmotsiwę ~a odos a cznego kreślając brak zainteresowania szklane, ażeby zapobiec. zrywom 
34 - Ubezp. Społeczna 

10
,: sk· ho takma zaw owego ze- załogi szkoleniem zawodowym nitek. Do czyszczenia maszyn 

7 - Walenta Apteka "'1 ' ic aczy. zapominają uwypuklić fakt, że brak jest szczotek. Ręcznik 
52 - Chącińska, Apteka Było to jedną z głównych Rada Zakładowa nie zrobiła nic, przy umywalni winien być czę-

UJ6 - Apteka „Pod Orłem" przvczyn spadku produkcji. Re by zapewnić stuprocentową ściej zmieniany. Do siłowni, nie 
·39 - Polski Czerwony Krzyż krutujący się z okolicznych wsi frekwencję na kursach. zabezpieczonej żadnym zam-

(PCK) tkacze umieli b<a'iem dotych- Przecież obok organizacji kiem, jest dostęp zbyt łatwy, 
90 - Pogotowie Sanit. PCK <lZas pracować t1Ylco na jedn:vm partyjnej kontrolę nad kursa- tym bardziej, że dyżurujący me 

.......-o(]o--- surowcu - tym, z którym za- mi zawodovi.rymi sprawowała chanik często ją opuszcza. 
Redakcja i Administr. .,Głosu poznali się podczas począt)(owej również i Rada. Do niej należa- Te drobne na pozór fakty do-

Kutnowskiego" mieści się w nMki. Gdy przyszła zmiana ło wytypowanie kandydatów, wodzą oderwania się członków 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2. asortymentu surowca przeważ- opiekowanie się nimi podczas Rady ZaKładowej od spraw i 
tel. 217. nie na własną rękę dociekali nauki, ciągła obserwacja i ana- bolączek zakładów. 

Ptzykład podzia.ł ał 
Osiągnięcia załogi w czynach 

majowym i lipcowym s.ą dowo 
dem, że robotnicy tych zakła­
dów rozumieją jak poważne za 
danie nakłada na nich i·ealiza­
cja gigantycznych planów go­
spodarczych Planu 6-letniego. 
Podjęli oni zobowiązanie wyko­
nania planu na rok 1950 prz.ed 
terminem w dniu 5 grudnia. 
Zostanie ono niewfl,tpliwie zre­
alizowane, gdyż wskaźnik pro-

Młocka w spółdzielni produkcyjnej w Mrodze, gm. Bielawy, pow. łowickiego 

Po obydwu stronach drogi, o 
kamiennej nawierzchni. we wsi 
Gałkówek stoją ładne domki, po 
kryte dachówką. Jasne ściany, 
duże okna. Wieś ,je$t całkowicie 
zelektryfikowana. W lipcu, ubieg 
ł~o roku, kilku mieszkańców 
wsi postanowiło założyć spół 
dzielnię produkcyjną. Wyłonio 
no komitet założycielski, a na 
je<lnym z zebrań kilkunastu go 
spodarzy mało i średniorolnych 
wyraziło chęć przystąpienia do 
spółdzielni i podpisało deklara­
c ie. W Gałkówku powstała spół 
dziełnia produkcyjna. 

w~ .. ,Ano zobaczymy, fak tam I traktor. .A wieczorem przycho 
S::>O~<l'zielnia będzie go~podia <lzHi się dowiadywać. co sieje 
rzyc. Zobaczymy, jakie . będzie my, ile i jakie da jemy nawozy" 
mi.ała zbiory, jak t<> oni sobie - \\'spominają spółdzielcy. Sie 
rnzdzielą pracę", .- mówił Pa wy jesienne skończono według 
weł Brod, Franciszek Kaczma- planu, w terminie, na polach g·o 
rek, Stanisław Pawlak i inni 8pndarzy niezrzeszonych wi· 
c~łopi, -. ~tórzy do spółdzielni dać było jeszcze pługi, konie i 
me wstąp1h. ludzi. Niehkończyli jeszcze sie 

„Chca zobaczyć, to im paka wów. 

Wstępując:Y dQ .spółdzielni za 
deklarowal-i wkład ziemi, inwen 
tarza l)~xwego, l}łaszyn rolni 
czych''·1 nAsfon. Do sie\vów w!o 
sennych przystąpiono zespo!o-

żerny. Otworzymy im oczy" Przyszła wiosna. W wiosen 
- pos~an~wili chłopi • spółdziel nej akcji siewnej, a później w 
cy .~ G~łk:>wka. SporządziH plan żniwnej, spółdzielnia wciąż prw 
robot 1es1ennych. Maszyny i d'-Owała. Pierwsza· zakończyła 
traktory z osrodka maszynov.:e siewy wiosenne, pierwsza zakoń 
g~ r~SZY!Y ':N pole dla ą·okonarn~ czyła żniwa. Na polach spółdziel 
srewow 1e~1enpych . . p 1, patrzyli czych zawsze . .choćby o kilka 
na n.as _mezrzeszem. Co raz, centymetrów. zboża były wyż 
to ktorys podnosił ~rowę schy szc, kłosy, pełniejsze i równiej 
!oną nad płul'.!:iem i patrzył. a sze. Spółd'tieley ukończyli · żni 
~atrzył na nasze pola, gdzie orał wa w terminie i kiedy na polach -• .-------------------- ------li..- niez;zeszonych żniwa były w peł 

Sladent nas z9clt art y l«ulów ni, na pustych polach spółdzieł 

R 
· · czych siano poplony. Spółdziel 

emont świetlic W Kutnowskim ~re d<l~~ii~f ą ki~~~~z~ 0~~~· g~~ 
Na artykuł w sprawie remon 

tu świetlic w spółdzielniach pro 
dukcyjnych powiatu kutnowskie 
go otrzymaliśmy odpowiedź pre 
zesa Zarządu Oddz. Pow. Zw. 
~amopomocy Chłopskiej" w 
.Kutnie, ob. Czesława Ciąpały. 

prosił Prezydium o przydział 
potrzebnego materiału budowla 
n ego. . 

Jak oba pisma zostały załat­
wione, o tym autor wyjaśnienia 
nie pisze. A nas to bardzo cie­
kawi, gdyż z otrzymanych od­
pisów korespondencji urzędo­
wej nie wiemy kiedy świetlice 
tE' będą odremontowane. 

Nie uznając sprawy za wy­
czerpaną, ponawiamy więc na­
sze zapytanie, tym razem już 
pod adresem Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Kut­
nie. 

-

i dwadzieścia owiec. 

* * 
Na ostatnie zebr:1nie soołdziel 

ni produkcyjnej przybvli z żona 
mi: Paweł Bro<l, Franciszek 
Kaczmarek, Stanisław Pawlak 
Józef Dobrowolski. Stefan B~ 
rzyński, Szczepan. Swiderek i 
Adam Krupiński - dotychczas 
indywidualni gospodarze. 

,,Otworzylłście nam oczy, 
Przystępujemy do spółdzielni 
produkcyjne.i" - oświadczyli 
podpisując <l'eklaracle. 

Przykład podziałał. 
(oor) 

Stan sanitarny 
w masarniach PSS w Zeierzu 

w-ymaga popr awy 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw 

có~ prowadzi w Zgierzu dwa skle 
py rzdnicze przy ul. 17 Stycznia 
14 i 57. Jak się okazuje placówki te 
znajdują się w karygodnym stanie 
sanitarnym, na co już niejednokrot­
nie zwrócił uwagę Wydział Zdro­
wia przy Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Zgierzu. 

Jak nas informują. kierownik ma 
sarni tow. Szyndler już interwenio­
wał w tej sprawie w Centrali PSS 
i jak dotychczas bezskutecznie. W 
dalszym ciągu zarówno masarnia, 
jak sklepy znajdują się w złym sta 
nie higienicznym, zaś zapowiedzia~ 
ne remonty zno:wu zostały odłożone 
na czas nieokreślony. 

Wobec tego, że sklepy rzeźnicze 
PSS prawie w . całości pokrywają 
zapotrzebowanie ludności robotni· 
czej miasta w wędlinę i mięso, spra 
wy tej nie należy zaniedbywać, 

(es.) 

Nasi•oresoondenclols~ . 

Spółdz1elnia eminna w Zapolicach dobrze pracuje 
W gminie Zapolice, pow. Łask, 
żniwa i podorywki zostały za­
kot'iczone w terminie. Stało się 
to dzięki pomocy udzielonej 
przez spółdzielczy ośrodek ma 
szynowy, który chłopom mało i 
średniorolnym w czasie trwania 
akcji żniwnci wypożyczał ma 
szyny rolnicze. Do krminowego 
zako11czenia żniw przyczyniło 
się dobre zaopatrzenie spół-

dziełrni. „Samooomoc Chłopska'' 
na terenie gminy Zapalice, w 
których nie brakowało kos, ose 
lek, . młotków i innych arty ku· 
!ów, niezbędnych na wsi w okre 
sie zniw. God'zinY otwarcia skle 
pów dostosowano do ootrzeb 
rolników. 

Na podkreślenie zasługuje oo 
bra praca ob. Brońszewicza, pre 

zesa gminnej spółdzielni. który 
dbał o odpowiednie zaopatrzenie 
spółdzietni i przygotowanie oo 
akcji żniwnej maszyn w ośrod 
ku. Dopilnował i tego, by repe 
rowano w ośrodku maszynowym 
maszyny mało i średniorolnym 

. chłopom. Młockarnie spółdziel _ 
czego ośrodka maszynowego 
jnż od 20 lipca rozpoezęły ak 
c fę omłotową w gromadzie Pa 
protnia i Kaszkowice. Młockar 
nie kolejno przechodzą z groma 
dy do gromady. 

W tym rokt1, tak akcja żniw 
na. jak i omłotowa przebiega du 
Ż\) sprawniej, niż w roku ubieg 
łym. 

S. B. 
l(Orespondent „Głosu• 

gromada Paprotnia. pow. task 

Zespól . pediatryczny ze Zgierza 
obsłuży swoje miasto i cz9ść powiatu łódzkiego 

W ramach Ochrony Zdrowia 
Matki i Dziecka, został zorganizo­
wany przy Wydziale Zdrowia Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Zgierzu lekarski zespół pedia~ 
tryczny. • 

W skład zespołu wejdzie lekarz 
specjalista chorób dziecięcych i pie 
lęgniarki. Zespół objeżdżać będzie 
m. in. Aleksandrów, Konstantynów, 
Podd~bie i inne miejscowości, a po 

za tym odwiedzi mieszczące się w te 
renie powiatu kolonie szkolne, na 
których przeprowadzi badania dzie· 
cL Prezes Ciąpała podaje, że Po 

wiatowy Zarząd interesował się 
sprawą remontów świetlic, lecz 
nie jest· ćałkowicie winny 1..a 
ich niewyremontowanie, na do­
wód czego załącza odpisy dwóch 
pism. Jedno z nich, datowane 30 
czerwca rb., skierowane jest do 
Budowlanego Przedsiębiorstwa 
Powiatow~go przy PRN w lfut­
nie i za.wi~ra prośbę o przepro­
wadzeme remontów świetlic w 
ez~erech miejscowościach: Pnie 
wie, Grochowie, ·Szewcach Na-
górnych i Gołębiewie. • 

Zespół pediatryczny rozwiąże w 
dużej mierze zapotrzebo~anie fta le 
karzy w dziecińcach, przedszkolach 
i koloniach, gdzie z braku lekarza 
stałego nie można było wszędzie pro 
wadzić systematycznej akcji opieki 
nad dzieckiem zdrowym. W prowa­
dzenie nowej formy opieki nad zdro 

W 
/: d 4 wiem dziecka ł upowszechnienie tej _c.o z I opieki spotka się z pewnością z U• 

znaniem ogółu rodziców. D~ieci z Aleksandrowa 
szkolnej wycieczki, oglądamy wy Ja znam stamtąd wielu chło • fies) 

prugie pismo, z dnia 12 lipca, 
skierowane było do Prezydium 
PRN w Kutnie. Zarząd ZSCh. 
pr?sił w nim o przydzielenie ar­
chitekta celem snoI'zą.dzenia 
kosztorysów. Ponadto Zarząd 

Nosi czytelnicy p~ 

Lutomiersk 
.cze~a na światło 

Sprawa doprowadzenia prą­
du do Lutomierska i okolic cią­
gnie się już od 1945 r. Mimo go­
towych pla11ów i wielokrotnych 
zape:wnie~ Zjednoczenia Ener­
getycznego sprawa nie ruszyia 
z martwegq punktu. 

Oczekiwać by należało, ie 
Zjednoczenie Energetyczne przy 
stąpi energiczniej do realizacji 
swych planów. 
Mieszkańcy i młodzież Luto­

mierska j okolic deklarują peł· 
ną pomoc pt"zy ustawianiu słu­
pów i przeciąganiu instalacji. 

Antoni Błaszczyk 
• \vieś Wrząca 

gm, Lutomiersk 

Nie ma w województwie łódz 
kim takiego miasta. czy miaste 
czka. tnkiej spółdzielni· produk 
cyjnej, PGR, czy gromady, gdzie 
by ni€ słyszano o zorganizowa 
nej w Łod1zi Wystawie Planu 
6-letniego, Przechodz;lCY Aleja 
mt Kościuszki mieszkańcy Lodzi 
spotyka j!J gruoy robotników ze 
Zgierz.a. Konstantynowa. Alek. 
sandrowa, którzy przyj«hali d'O 
U>dzi, aby zobaczyć wystawę. 
Spotkać też moźna idące para 
mi dzieci szkolne, przebywające 
na koloniach pad t.odzią, widzi 
się wycieczki ze wsi, ze spÓ!cftziel 
ni produkcyjnych. 

. 26 lipca do Lodzi przyjechali 
niecod•zienni goście, dzi~ci · ze 
spółdzielni o-rcdukcyjnyc.h i Part 
stwowych Gospodarstw Rolnych 
pow. radomszczat'iskicgo, brze 
zińsl<ieR'? itd. Przyjechały. aby 
zobaczyc Wystawę Gospod'arczą 
Planu 6-letniego, no i zwiedzie 
wieikie miasto. Wiele z tych 
dzieci Po raz pierwszy widziało 
tram wa je, patrzyło z Podziwem 
na piękne wykresy i Dlansze u 
m!eszczone na wystawie. Ale 
wsiystkie, a była ich pokaż.na 
g-romada, wywiozły z Łodzi 
wiele niezapomnianych wraie1'1, 
nauczylv się tu duio, zapozna!v 
się z osi<1!2'nieciami klas y robot 
niczej, zbliżyło sie cio nich m1a 

sto. O tym wszystkim dzieci o 
powiedzą w swojej wsi rodzin 
nej po powrocie, bo jest o czym 
opowiadać. 

.Ta!dch wycieczek, iak wy. 
m1enrona, przybywa do Łodzi co 
raz więcei. W tych dniach zno 
wu gościliśmy dzieci szkolne, 
przebywa jącc na kolonii w Alek 
sandrowic. Przyjechały one do 
Lodzi również Po to, by zoba· 
czyć wystawę. Było kh około 
40. Niecierpliwiły się mocno, 
kiedy pani nauczycielka ustawia 
la je w pary. - Przecież w pa 
rash. jak się. idzie, to źle oglą 
dac - probowały oponować 
8óż, kiedy pani naucaycielka by 
la nieubłagana. Zaczęło się zwie 
dzanie wystawy i było już po pa 
rach. Zbiły się w ciasną gromad 
kę, wokół nauczycielki, prosząc, 
by wszystko objaśniała. 
. -lanek Olszewski, którego tatuś 
1est sekretarzem uddzia!owej or 
ganizacii partyjnej PZPR w A 
lek.sandrowie, szedł sobie wolno 
na samym końcu. Zatrzymywał 
sic przy każdym eksponacie, me 
dylował. oglądał. Ciekawiło go 
wszystko, chociaż w Lodzi był 
i!.Jż kilka raz y. Aloe na wystawie 
1ednak dopiero pi~rwszy raz. 

Do Janka dołączył się sympa 
tyczny harcerzyk. kol. Stobie<:ki 
i tak We trójkę, idąc za reszta 

I 

stawę. Janek opowiada o sobie, ców, których rodzice są człon~a 
~ s~ych ~Olegach. Jest iu~ w 7 mi tej spółdzielni. Byliśmy ra 
klasie. szkoły podstawowe1. U. z<:'m z n imi na obozie ha·rcer­
czy s.ię dobr~e .. Na. kolor:ii, któ skim: Przegraliśmy z nimi 
ra, me~te~y, 1uz ~ię k~nczy w ;""S~olzawodnictwo w zbieraniu 
tym m1cs1Bcu, było - 1ak twre-r 1agod. Mieliśmy dopiero druaie 
d'zi - wspaniale. miejsce. !'> 

Ta~ rozmawiając zatrzymuje N?sza trójka \\;patruie się w 
m~ się prwd planszami. Na jed tablicę, . obrazuJącą rozwój 
ne1 z nich dorodne kłosy pszeni spółdzielni produkcyjnych. Pięk 
cy i żyta zapewnia ją nas, te ne, jednakowe domki, zabudowa 
w Planie 6-letnim nie zabraknie nia gospodarcze, maszyny. Sto 
chleba. że Plan 6-Ietni przynie biecki wraz z Jankiem zastana 
sie nam dobrobyt. Niechcący, ~via i:J się ... Ich koledzy z And'rze 
rozmowa schodzi na żniwa. Ja 1owa budują wraz że swymi ro 
nek wraz z kol. Stobieckim opo' dzicami takie nowe życie. Re 
wi.adają, jak tam orzebiegają alizuj:;i Plan 6.letnt. " 
zbiory w okolicznych wsiach. Dochodzimy d'o końca wysta 

.w tym roku, to jakoś ina wy, Mała Danusia wykrzykuje 
cze1.·· Tyle maszyn na wsiach na widok kotła do centralnecro <> 
mają chłopi ... - mówi Janek. grzewania. - Móf tatuś w ta 

- To z ośrodków maszyno kim ko~!~ pali ~ fabryce. Lecz 
wych - doda ie Stobiecki. - po chw1h doda 1e - nie, tamten 
O, patrz, na tej tablicy jest taki iest inny i ma napis w obcym 
traktor, co to widzieliśmy na po Języku, a ten jet wyprodukowa· 
lach, jak jeździł z maszyną. ny przez polską fabrykę„. Ol 

- Takie traktory, których, szTw~ki i Stobiecki_ o~az inne 

Sześć nowych POM.ów 
• powstanie 

w województwie łódzkim 
W związku ze stałym rozwo­

jem spółdzielczości produkcyj­
nej ~taje się koniecznym rozsze 
rzeme bazy maszynowych sta­
cji obsługi rolniczej. D.o chwili 
obecnej mamy na terenie woje­
wództwa łódzkiego 4 Państwo­
we Ośrodki Maszynowe. Ilość ta 
jest niewysta.zająca, gdyż w 
ostatnich tygódniach powstały 
w różnych powiatach nowe .spół 
dzielnie produkcyjne. Państwo­
we Ośrodki Masz:ynowe utwo­
rzone będą w powiecie łódzkim, 
sieradzkim, łaskim, piotrkow­
skim, łęczyckim i łowickim. Wy 
typowano już odpowiednie · za­
budowania gospodarskie dla ma 
j ących powstać Państwowych 
Ośrodków Maszynowych. ·· 

jak widzicie z wykresów. będzie d~ ~1 • ·prz ysłuchu.1ą się temu f!'Y mieli setki - wtrącam €ię ~1e1rnw1e. A Danusia Jest dull!na, ni1.~i11~!.1h1111.mri1i1111m,11111o1111111111111 11111:11a11111tt11111111T1111n1111U111111m 
oo rozmowy _ pracują w spół ze P?ls~a. L~t~owa. w, ~torel Czytajcie dzielniach produkcyjnych, w pracu 1e 1e1 01c1ec. w ktore1 ona 
PGR ach s 1ę uczy, tak wspaniale się od 

Ko
.I s·t·· b' I . budO\llUje i rozwija gospodarczo 
. o I€c ~' przerywa. -

W Andrzeiowie jest soółdzielnia. T. Sz. 

i rozpowszechniajcie 
„GŁOS" 

I 
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w dn. 3 sierpnia 1930 r. 
15 TYSIĘCY MATU.RZYSTOW I bfanicami pO"~ostawfony bez opieki 

NA ROZD,JłOZU 7-letni Ze11011 Grrz.egorc.zyk rz.astrze-
„~epublL"lca" podaje, że ponad _15 lił rz. pozo.stawionej fu.zji - swego 1 

tysięcy tegoroc.znych ~natu.rzystow I roc:12nego bracisz.ka - Kazimierza. 
stanęło wobec w.id.ma bezrobocia. 
Na studia nic :n:ia pieniędrz.y, praca 
też jest dalekim marzeniem. 13 ty­
sięcy młodych ludzi nie posiadają­
cych żadnego „fachu" w ręku - mo 
że zejść na manowce - kończy 
pismo. 

WOJOWNICZY KAMIENICZNIK 
'.Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 

stanął Marcm Witkowski, wła~ciciel 
domu przy ul. Tokarzewskiego 51. 

Witkowski odpowiadał iza szczu­
cie psem lokatorów, których 
system::i.tycznie nie chciał wpu­
~czać do domu. Między in.'1ymi 
Wi+kow.;ki poranił ciężko biletera 
kina „Flora'' - Stefana Jóżwic1ka. 

Wojowniczy kamienkenik skaza­
ny izostał .na„. ~ miesiące więzienia. 

SKUTKI NIEDOZORU 
We wsi Mierzączka Duża pod Pa-

* 
W domu Pl'2Y ul. PiwneJ 4 utruł 

się niee.naną trucizną 2-letni Alek­
sander Walczak, pozoslawlony przez 
matkę robotnicę hez opieki. 

* * 
3-letn; Tadeusz Jabłoński utonął 

w małym stawie prrz.y ul. Brater-
skiej Nr 38. I 

CO LRAJĄ W KINACH 
ŁÓDZKICH 

Luna: Czarna dama i Współczes­

ne ' dziewczQta . 
Capitol: Praedślubn~raech. 
Grand Kino: Ulica potępionych 

dusz - .z Polą Negri. 
Casino: Miłość w pustyni. 
Splendid: Kobieta w płomieniach. --

TEATRY 
PA1ilSTWOW\'. 

TEATR lM. STEFANA JĄRACZA I 
(ut. Jaracza 27) 

Godz. 19,15 „Odwety" - Leona 
K:i:uczkowskiego. 

PA~S'ł'WO~ \' l'EA'l'R NOWY 
(ol Daszyńskiego 34. teL 181-341 
Teatr nieczynny. 

PAN:STWOW\'. 
'rEA'l'R POWSZECHNY 

(ul. Obrol1c6w Sta.Ungradu 21, 
tel. 100-36) 

Godz. 19.15 „Wielki człowiek do 
małych interesów", Al. Fredry. 

TEA'l'R „ARLEKlN" 
(uL Piotrkowska 152) 

Niecrzynny 

'ł'EA'l'H LE'ł'Nł „OSA" 
(Piotrkowska 94 tel. 272-70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia z 1<de.iałem Mieczysława 
Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa· 
włowskiego. 

1'.EATH .• PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny, 

'l'EA'l'lł KUMEOU MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

l'A~STWOW\' l'EA'l'ł< żYDUWSKJ 
(ul. Jaracza 2, teL 21'1·ł9) 

Teatr uieczynny. 

KJ[NA 

ZE SPORTIJ 

Nie łatwa '.b.yła droga 
Heleny Rakoczy .. dQ ·miSt?zostwa świata 

Ppłk. Noskiewicz . opowiada o pery~tiach I naszych gimnastyczek w Bazylei 

Na jednym ze ~otk.al'1 prasy rz: 
gimnastyczkami, których 

piękny popi.s w Łodzi mamy je­
szccie wsizyscy żywo w pamięci. opie 
kun ekipy ppłk Noskiiewicz, dtieląc 
się wrażeniami iz mistrzostw swiata 
w Bazylei stwierd'Ziił. że reprezen­
tantki Pol.ski szkołą swą i dośW.ad­
czeniem a:nacznie przewyższały prze 
ciwniczki. Na podstawie obserwacji, 
poczynionych na treningach, .już 

przed za.wodami wróżono Polkom 
izajęcie I miej~ca w klasytikacji dru 
żynowej. 

POLKI BYŁY . WYRAŻNIE 
KRZYWDZONE 

„Wierz,yliśmy w sprawiedliwy wy 
nik - mówi prezes PZG - jednak 
na pierw.s.zej konferencji sędziów 
przekonaliśmy się, 7.e mamy prze­
ciw sobie rzorgani2owaną koalicję. 
Zami;łst 9 pkt. sędziowje przyzna· 
wali nasz~m !Zawodniczkom za ćwi· 
czenia 6-7 pk·t„ fawory.z.ując nato­
miast reprezentantki innych pailsiw. 
Odwołali$rny się do sędziego głów­
nego, lecz on . właściwie ilie a:a1·eago 
wał na to". 

WSPANIAŁA P OSTAWA 
CAŁEJ DRUŻYNY 

Ppłk. Noskiewicrz podkreśla wspa­
niałą po&tawę całej drużyny, której 
nie załamały krzywdzące oceny sę­
dzióY:. Jako przykład ofiarności po· 
daje on Krupiankę, która złamała 
palec już przy pierwszej konkuren­
cji, lecz nie chciała się wycofać rz 
mistrzostw, aby nie pozbawić szans 
całej drużyny w klasyfikacji zespo­
łowej. 

J AK WIELKIE POSTĘPY 
PRZYNIÓSŁ NAM K ONTAKT 
Z GIMNASTYCZKAMI ZSRR 

Osiąl!lięcia pol51kich gimnasty­
czek były wynikiem sumiennej pra­
cy zawodniczek i trenerów, zwł.a· 
ucza Radojewskiego, zapewnienia 
im dobrych warunków przez GK KF 
i Zrzeszenia. Sporto.we oraz k on­
taktów z za.wodrticzlca.mi ra.dziecki­
mi, na.wiązanych rok temu. Kontakt 

. ' 

z cimnastyc1lkami .ZSRR wpłynął de 
cyduj~ na obranie właściwer:o kie 
runku w gimnastyce. toteż :w· ciwa 
jedneg.o roku Polki 'llie tylko doro­
.nlly, ale wypmed7.i.ly inne· '.tJaństwa· 
o Meloletniej t radycji w .tej. dżiedzl 

ine uczestniczki mistrzostw. Wiele sk.iemu. i'vliłym wy1·azem. urznania 
~wodniczek prrzychodzilo do nas dfa zawod·niczek było ofiarowane im 
uczyć się zarówno w ~asie !lawo- praez gimnastyków szwajcarskich 
dów, jak i po ich .zakończeniu . a pudel•ko czekoladek ci napisem: ,,d la 
Sewedki na.wet stenografowały l najlepszej drużyny mistrzostw". 
wszy:S.tkie nasze wskazówki - mó· j 
wi preze~ PZG. . I SERDECZNE PRZYJĘCIE 

W NIEMIECKIEJ REPUB,LICE 
CO ZAWDZIĘOuMY• : · „SŁODKI" 1· DEn'IOKRATYCZ.~EJ · 

nie sportu. · · 

GIMNASTYCZKOM .RADZIEC- . WYRAZ UZNANI:' . Kur.zanka mHe wspomina serde~ 
KIM? - . ~ rrustrizostw~ch opowiada row- ne prrz.yjęcie izawodniczek polskich 

Przyjęty przez nas kierunek--radziec ruez. w rj0111o:w•e K:~rrzan~~· Pr~~- 1 w Niemieckiej Republic~ Demokra­
ki w gimnastyce różni eię tym od ppmma o"!a. ze publ1cznos.c szw~J- tycznej. „Trosrzczono się 0 nas na 
innych, które hołdują, „Qtywnym" carska. ktor-: dobrze zna Slę na gim każdym kroku, w każdym mieście 
ćwiczeniom kobiecym, pOdQbnym do n::istyce, głos.no prote.s.towała prze- ofiarowano nam upominki. Podc.zas 
męs_kich, ie w~r~ .d? cwfoz~ń ClW orze~emom sę~z1ow . . ki:rzyw?zą wseysH:ich występów sale były wy­
opr~ od~a1r1 t zręcznoscJ łakze c:y~1 Polki .. Polki c;e.;zyły się r~~- peŁnione do ostatniego miejsca, a 
wdzięk kobiecy. . . . . nie~. sympatia . prasy, a szereg. pism publiczność gorąco oklaskiwała na-
Naszą klasę naJlepie.J -OCOAiJy sa-1 wrozyłD 12Jwyc1ęstwa zespołow. pol. sze ćwiczenia", 

' 
Z Sopot donoszg: ~·· · ·. ~~~ thi et~ 
Interesujące spot~anie .~~ ~otK>t~w~" 
Ozierowa (l~ RR) z V1snu (Rumuma) ni~ przvmosłd'łozstrzygmącia · iP{)"~ . ~ ~~~ 

[Korespondencja własna , , Cłom RobotniczeRo") ~ti'fl,.JO~ 'a:.v~ . 
Sopot w siei·pmu I zgr:~nia '!' pr~eciwie1'1stwie do Wę- \udt~ ~~!\W, ,4,le 

We wtocek rozegrany został w So grow, ktorzy Jako para - byli zd!! ' 
pocie finał gry podwójnej' rnężczyzn cydowanie lepsi. ·~~ Ci). • 
pomiędzy parami Skoneckl, Piątek ó"~ ~CX..., 
(Polska) oraz Asboth, ,Adam (Wę- W grze pokazowej grali we wto I 
gry). Mecz wygrali Węgrzy '6:4; 6:3; rek 2 sety wicemistrz ZSRR Ozie-
4:6; 7:5. Nasz debel zawiódł" jeszcte row z mistrzem Rumunii Visiru. Fe 
raz i wykazał dobitnie, że jest na- iiomenalne uderzenie Ozierowa, dys 
dal naszą piętą achillesową{ Piatek panującego nieprzęciętną siłą , stano 
był zdecydowanie słaby. ·s1{onecki wiło ciężki orzech do zgryzienia dla 
znów nie wykazał dosta,teczoego Rumuna, który dwojąc się i trojąc 
zgrania, aczkolwiek miał bardzo -wie usiło~ał ambitnie brae pilki teni 
Ie pięknych zagrań. Obaj nasi ten}.- sisty radzieckiego. 
siści wykazali brak regula~no§cl i Gra w· pierwszym secie toczyła się 

Ciekawa imp~eza -, 
na stadionie ŁKS Włókniarz 

przez · cały czas wyrównana. Piet·w­
szego seta v,rygrał Visiru 9:7 Drugi 
set toczył się- pod znakiem przewa­
gi Ozierowa, który, prowadził· 6:5 w 
chwili kiedy spadł rzęsisty des~cz J 
grę musiano przerwać. 

Gł.Q I 

orcaa Z.64zkle10 Eomlteia 1 WoJe­
w6dzkfego E omlteta PollJdeJ ZJe-

4noczoneJ Partll Bobatll!cze: 
B e4acau: 

&OLZGIUH BBDAECT.JNB. 
'l' t JefO D J't 

Redaktor Daczelnł' Ul-lł 
zastępca red. naczelnego 211-23 
Sekretarz odpowhu5zll]D3' 219-05 
Dzlał partyjny 211·19 
Dział korespondentów ro!;ct• 

ntczycb l cbłopsklcb oraz 
redak:c.r6w ra"Zetek tc:en-
aycb 211-42 

o~ał mutac31 2ZS•29 
Dział mlejsld I 1Portom 25ł·21 

wewn. Il U 
Dział eltonom1CZD1 211-11 
::>zlał rolny 2Sł-21 

ADRIĄ dla młodzieży (Stalina 1) ROMA (Rzgowska 84:) „Wyspa Hallo, tu Moskwo I 

W piątek, dnia 4 sierpnia o godz. 
!6.30, na stadionie ŁKS Włókniarza 
odbędzie się niecodzienną impreza 
pod hasłem „Każdy przodownik pra 
cy - sportowcem". W dnill tym pu 

blicznie, wobec wielu tysięcy wi­
dzów, odbędzie się uroczyste 'WY.ęcze 
nie nagród za współzawodnictwo za 

Publiczność z zaciekawieniem ob 
serwowała serwis Ozierowa, z któ­
rego siłą nie może się mierzyć SP.r 
wis żadnego z .naszych tenisistów i 
gorąco oklaskiwała każde jego do· 
bre zagranie. 

E. Cunge 
wewn. li 

RedakcJ• nOCD:I • 17~.JJ 

„Pod~·óże Gulivei·a", godz. 16, 18, 20 szczęścia", godz. 18, 20 
BAŁ1'YK (Narutowicta 20) REKORD (Rzgowska 2) „Przybrnna 
„Czerwony rumak", godz. 17, 19,21 córka", godz. 17,30, 20 

S'fYLOW"\' (Kilińskiego 123) 
BAJKA - „Baryłeczka", ' ~,Kfopoty referenta. Trzi~iki"; •' 

godz. 17,30, 20 godz. 17.30, 20 · 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) śWIT (Bałucki Rynek 2) „śluby 

Program Aktualności Krajowych kawalerskie", godz. 18, 20 
i Zagranicżnycb Nr 28-50. l'ĘC4oA (ł'iotrl<owska 108) „Moja 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 miła" godz 16.30, 18.30. 20.30 

HEL (Legionów 2) ·Kino nie TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny 
czynne. pościg", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) „Narzecza· WISŁA (Daszyńskiego 1) „Masżeń· 
na. z Turkmenii", godz. 18, 20 ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

POLONIA- (Piotrkowska 67) - WŁóKNIARZ (Próchnika .L6) . 
„Cztery pokolenia" - godz. 16, „Czerwony rumak", godz. 16.30 
18.30, 21. 18.30 20.30. 

PRZEDWJOśNIE (Żeromskiego 76) I WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
u Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20 I „Maaret", godz. 16, 18, 20 

ROB.OTNIK - „Dziewczęta z bale- ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ostatnia 
tu", godz. 18, 20 noc", godz. 18, 20 

MOSKWA. - w MOSKWIE' na kładowe . w,Pańsl.wowuch·,.g.Jdadach 
stadfonie Dynamo zakońciz.yły się Przemysłu Dziewiarskiego : imienia 
międzyna•rodowe zawody lekkoatle- W. Głażewskiego, a później ·o godzi 
tyczne między repteizentacjami nie 18 rozegrany zostanie mecz· pił 
ZSRR i Węgier. Spotlkanie to przy-
niosło zwycięstwo reprert:entacji karski pomiędzy Kołami Sportowy-
ZSRR 218:90 pkt. mi przy ZP Dziewiar:;kiego:.im. Gła 

ZSRR~Wąery 218:90 

W drugim dniu rz:aiwodów ustano- żewskiego i ZPDz im. Duraeza. 
wiano s.zereg rekordów ZSRR i Wę· Dochód ze zbiórki, prze~owadzo 
gier. W biegu na 200 m rz.wyciężyla 
Gyarmati' Węgry w czasie 25,2, usta n~j podczas me~zu, w któr. wystą 
nawiając nowy rekord Węgier. Wy- ·p1 cała dyrekc~a ·Wspoipn~y.ch• za 
grała ona również bieg -na 80 m ppł. kładów z dyrektorami Racięckim i 
w ~asie p,4, co jest również rekor· Solińskim na czele - przeznaczony 
dem Węgder. zostanie na fundusz ofiar barbarzyń 

Sztafeta 4 x 400 .m przyniosła 2 no skich nalotów amerykańskich na 
~e rekordy Węgier ~ ZSRR. Zwycię Koreę. ' 

, . ... . . ~ ' ' 

Uwa1a, metalowcy ! 
Kolo Sportowe pr.zy Zjedno-

czeniu Przemysłu Maszyn i Narzę­
dzi Rolniczych wpłaciło dnia 19 ub. 
m. na konto PĘ:O Nr. VII - 9340 
zł. 4.000 - (dwumiesięczne peh1e 
składki członkowskie) na rzecz klu 
bu i wzywa_ pozostałe Koła Sporto­
we Zrzeszenia „Stal" okręgu Łódź 
do finansowego poparcia jedynego 
w Łodzi klubu metalowców. 

~olportat. 

Łódt, Plotrkowsta 70, tel. 222~22 
Admlafstracja MD-42 
t>ztał Ołloszeta: r.6dt, P!otrkOW• 

lb Uła; "tel. 111-58 I 114-?ł 
W1C1awca aSW ,.Prua" 

A4r. R~4.: I.Mt, Ploukówska 11. 
m-cle piętro. 

Drak. Zakł. Graf, asw „Prua„ 
t.6dt, DL Zwłrkl 11, teL zos-a. 

Prenumerai. Pt'2:1JmuJ• I P.P.X. ..auc:Ja• aa konto P.K.O. 
Ml-, VII-tal. 

I 

m-20304 

Kto otrz1mał nag rody 
. . 

zyły Węgry w ~as~e 3:1•5,8, praed Wstęp na stadion - bezpłatny. „ ZSRR - 3:16,0. 

Co· usJyszvmy przez raaio ci~~\~!iJ·~aU:.b~~a~p~~az~~ Sport · 1ódz~i 
w błyskawicznym konkursie „Glósu" 

„Co· to iest"? Program na dzień 3 sierpnia 1950 r. 
12.04 Dziennik południowy. 13,10 

Audycja dla wsi. 13.30 Koncert po· 
pGłudniowy, · 14.00 K1·onika ZSRR. 
14.20 Koncert solistów-instrumentali 
stów. H .55 Pieśni Fr. Schuberta. 
15.15 Bee"' -„m: Sonata op. 27 Nr 1. 
15.30 Aud. dla świetlic dziecię· 
eych. 15.50 i\Iuzyka. 16.00 Dziennik 
popołudniow~.- . 16,20 „z dziedziny ra 
rliotechniki" . 16,30 Koncert dla har­
cerzy na obozie w Nowym Mieście, 
pow. rawski. 16,45 Aktualności łódz 
kie. 17.00 Koncer t Orkiestry Rozgło 
śni Wrocławskiej. 17,35 „Porozma­
wiajmy" - . aud. Biura Studiów. 
17,40 Muzyka Pod)1afa. 18.05 „Odp'J 

również nowym rekordem ZSRR. • · · · · 
wiedzi fali 49". 18.15 „Tu mówi Wy- Bieg na 2-00 m w konkurencji męi nie zapomina .. 
stawa Planu 6-letniego w Łodzi". CZYIZll wygrał Sebeny Węgry, usta- o walcząC'1Ch nm Korei 
18.25 Aud. TPPR - montaż M., nawia·jąc nowy rekord Węg.jer c,za- , ;y ""· 

Sz~z~tnickiego :Pt: „R;adi.ofon!·a sem - 21,7, prrzed Sucharewem - Na boisku Włókniarza,' : przy ul. 
1;a~z1~~a - przoduJąca . ~ad1.ofoma 21,8. . , Kilińskiego, odbył się mecz ·piłkar 
swiata . 18,4Fi Aud. dla sw1ethc mło W pozostałych konkurencJach I ski, z którego doćhód przeznaczono 
~zicżowych. 19,!5 „Wujaszek Ju- zwyciężyli ~wodnicy ~SRR: na rzecz walczących w Korei. Grali 
han" - słuchowisko. 19,40 Muzyka kula kobiet: Andreiewa - 14,42 ze sobą pracownicy Zakładów Prze 
operowa. 20.00 Dziennik wieczorny. m, skok wzwyż kobiet: Ganek1er - mysłu Pończoszniczego im.· Fr. żu-
20.40 „Melodie świata". 21,15 Audy- l,60 m, oszczep kobiet - S."tti.rnic- brzyckiego. , 
cja dla wsi. 22,00 „Syn ludu" fr;:;gm. kaja - 48,12 m, dysk mężczyrzn: Oddział VI zmierzył , się z Central 
VI k~i~żk~ . M. Thorez'a. 22.~0 Pog. Lipp - 50,3.l m, skok w dal męż- nym Biurem. U. zyskano ~ni~ . r:emi 
z. Sk.1b1ck1ego pt, „Rola sędziego na ~yrzn: - Madatow - 7,14 m . SOWY 1:1 (1:1). Bramkę dla G'fidzia:.. 
boisku i ringll". 22,30 „Zapraszamy WStZ.yscy uczestnicy ~iwodów o· łu ·VI strzelił Mazur, natomiast dla 
oo tańca". 22,50 „Co warto przeczy trrz.ymali dyplomy od Głównego Ko- Centr. Biura Mallnowsk!. ·-otraj ci 
tać". 23.00 Ostatnie wiado,ności. mitetu do .Spriiw Kultury · Fiz,yoznej zawodnicy byli najlepszymi .1piłka-
'.:!3.15, Melodie z całego świata. Sportu. rzami w swych zespołach. 

.JAN 

Już Braun chciał · coś ostro odpowiedzieć, gdy przyszło mu do 
głowy, że człowiek -zadający tyle pytań może być funkcjonariuszem 
polskich władz bezpieczeństwa, o których tyle się gaąało na -za· 
chodzie w jego środowisku. Powstrzymał więc zpiecierpliwien.ie, 
opanował niepokój i z uśmiechem OO.powiedział: . 

- Teraz pan ze mnie żartuje. Gdzie ja tam starostą. Ot, me·· 
chanik jestem. A ręce mam takie, b<P dbałem zawsze.o nie, a astat· 
nio chorowałem i nie pracowałem. -· · . :,:· 

Rozmowa rozkręciła się jakoś. Kowalski rozmawiał ż Braunem 
o wszystkim i o nicŹyrn. I 

- Lepiej sobie dobrze · pogadać o tym i ó pwym, · niż źle . spać . 
- opierając się . o stół - stwierdził Kowalski. - . Ale· może byśmy· 'r · 

Ładnie . tu jest nie zrażał się Kowćl'l.ski małomównością 

coś zjedli. - To mówiąc wyjął z teazki jajka na twardo, O'ułki . 
z masłem i wędliną. Braun wyjął z kieszeni płaszcza małą puszkę- .' 
konserw mięsnych 'i kilka plasterków chleba. Chleb był ci~nmy. ~ 
smarował go margaryną. I 

n ieznajomego. 
- Gdzfe ładnie? 

..:.... Tu; w t ej okolicy. 
- Ładnie. · 

- A pan gdzie pracuje? - ciągnął za włosy rozmowę Kowalski. 
- W majątku państwowym. Jestem traktorzystą. 
- E, kpi pan sobie ze mnie, to brzydko. 
- Dh czego? · 
- !ląc:.e pan masz delikatne. A mechanik to ma zawsze paz-

nokcie i palce od nar2ędzi poobijane. A od oliwy i smarów - to 
są t akie cza1;ne punkty, których żadne mydło nie ·wymyje i żadna 
soda nie \vygryzie. Pan to pewnie jaki buchalter, albo st'arosta. 

. - - ---~.„·ir.-- r'- • . -

- Co pan się jeszcze „unrrą" żywi? ·:; i 1,., _,„ 
- A tak mi zostało, to w podróż wziąłem konserwę . 
- Ale w tych stronach - to. jakiś inny chlęb pieką. '. """" . 1 · 
- Możliwe . ' . 
„Ty pier-0ńskt m echaniku - pomyślał sobie Kowalski - w ma; 

jątku pracujesz, a margarynę opychasz, zamiast masła. Dz1wak.ł 
Chciał to powiedzleć już na glos. ~le wstrzymał się; Po jędzeniu 
zrtpalili papierosy. Braun wycłągnął c;::_ę.rnele. . 

- Smakują panu, panie mer.h :mik, te amerykańce? 
Owszem. 

• „ , r. 

(D. c. n.1 , 

W od-powiedzi na błyskawiczny konkurs „Głosu", z dn. 21 
lipca b.r„ napłynęło do redakcji wiele listów z rozwiązaniami. 
Okazało się, że obiekty, obrazujące w~paniały rozwój budow­
nictwa Polski Ludowej, są dobrze znane wielu naszym czytel 

nikoi;n, odgadli oni bowiem trafnie, że przedstawiają one: 
1. Blok mieszkaniowy na osiedlu Bałuty, 2. Pomnik Mickie 

wicza. w Warszawie. 3. Most Poniatowskiego w Warszawie, 4. 
Rzeźbę w Ogr. Saskim, 5. Centr. Dom, 6. Maszt antenowy w Raszy 
nie, 7. Szkołę im. ·Fornalskiej na Karol~wie w Łod7!j; 8. Rudo 
węglówiec „Sołdek", 9. Bibliotekę Publiczną im. Waryńskiego 
w Łodzi, 10. Osiedle mieszkaniowe na · Stokach, 11. 
Trasę W-Z. 

Spośród tych, którzy nadesłali trafne odpowiedzi, nagro 
dy książkowe wylosowali następujący uczestnicy konkursu: 

l) FELIKS DOBROWOLSKI, robotnik Centrali Teks 
tylnej, zam. Łódź, Wólczańska 63 - „Cichy Don" Szoło 

· chowa. 
2) MIROSŁAWA NOWICKA, pracownica Widzewskiej Fa 

bryki Maszyn, zam. Łódź, 1 Maja 40 - „Maria Curie" Ewy 
Curie. 

3) ZDZISŁAW LIPSKI, uczeń, zam. I:.ódź, ul. Szara 18 
„Burza" Erenburga. 

4) SYLWIA CZARNECKA, uczennica kl. xr,· zam. Msz;czo 
nów; .koło Warszawy, Sienkiewicza 10 „Wojna i pokój" 
Tołstoja. 
·. 5) WŁADYSŁAW HOLCMAN, pracownik Biura Projektów 
Zakładów Włókienniczych, zam. Łódź, Południowa 20 - „Ko-
~uniśdi" Aragona. · 
. 6) HENRYK BOJAROWSKI, ucze!J PSTP, zam. Łód~. Piotr 
kowska 10 - ,,Burza" Erenburga. 

. 7) E. LUBAŃSKI, · .uczeń, zam. ulica Wólczańska 72 -
„W okopach Stalińgradu" Niekrasowa. 

• Ił) JULIAN MATUSZEWSKI, księgowy. zam. ul. Legio 
nów 42 '•- „Powieść . za 3 grosze'~ Brechta. 

9) JAN KNAPP, uczeń, zam. ul. Okrzei 13 - „Na Uralu" 
Boka. 

· Wyl,ej wymienieni proszeni są o zgłoszenie się po odbiór 
1 nag~ód . do redakcji „Plasu Robotniczego". Łódź, ul. Piotrkow 
· ska 86, (III piętro). Osobom, zamieszkałym poza Łodzią. nagro 

dy zostaną prz.~słan e przez poe:z.tę. 

• 

• 


